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IluBtrowaDY dzieDDik Darodowy 1 katolicki 
Nr 41 Wydanie ~ _ r.; Rok 68 Niedziela, dnia 20 lutego 1938 

L 

e matki 010 Iyluł naszej, niezwykle pięknej i wzruszającej 
powieści, której druk rozpoczniemy już jutro 
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BUDE1"KO WE'VLOSZElCH . NOWE A.'GIELSKIE ŁODZIE PODWODNE 
Budenko, b. sowiecki charge d'affaires.Wi BUkar,eszcie, uniknął szczęśliwie sideł G. 'V stoczni Vickcrs-Armslrong w Barrow w Anglii odbyło się wodowanie trzech no-

P. U. i przybył do Rzymu, gdzie udzielił. dziennikarzom wloskim' wYViriaau. wyeb rodzi podwodnych marynarki wojennej W. Brytanii. Na zdjęciu łódź "UrsuIa". 
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lawieuenie ~łr. naro~owego na '/ileń~l[lyiDie 
Trzej działacze S. N. zesłani do Berezy - Kompania szkolna Pol. Państw. skierowana 

do Wilna dla utrzymania spokoju 
,V a r s z a w a. Polska ·Ag. Telegra­

ficzna donosi urzędowo: Wobec wy­
stąpienia "Dziennika Wileńskiego" z 
artykułem znieważającym pamięć 
marsz. Józefa Piłsudskiego władze są­
dowo-prokuratorskie i administracyj­
ne wydały kolejno następujące zarzą.­
dzenia: 

1) opieczętowany został lokal 
"Dziennika Wileńskiego"; 

2) prokurator S. O. w Wilnie wniósł 
'do sądu akt oskarżenia z art. 152 k. k. 
za znieważenie narodu polskiego przez 
zelżenie czci marsz. Józefa Piłsudskie­
go przeciwko autorowi artykułu St. 
Cywińskiemu oraz wydawcy "Dzien­
nika 'Vilellskiego" Aleksandrowi 
Zwierzyńskiemu: 

3) sędzia Śledczy w stosunku do 
obu oskarżonych zastosował środek 
zapobiegawczy tymczasowego aresztu; 

4) na wniosek władzy administra­
cyjnej i prokuratora Sądu Okręgowe­
go w Wilnie zawieszone zostało wy­
dawnictwo "Dziennika Wilellskiego" 
do czasu w~Toku sądowego w sprawie 
oskarżonych; 

5) dnia 18 lutego rb. zostali skie­
rowani do miejsca odosobnienia w Be­
rezie: Piotr Kownacki, Witold Świe­
fzewski i Stefan Łochtin - członko-

Ekwador nie przyjmuje 
żydów 

War s z a w a . (Tel. wł.) Rzą.d Re­
publiki Ekwadoru nakazał wszystkim 
konsulatom w Europie całkowite 
w ·trzymanie wiz zarówno turystom 
jak i 'emigrantom narodowości żydow-
~~. M 

wie Stronnictwa Narodowego w Wil­
nie za podżeganie młodzieży i organi­
zowanie demonstracji; 

6) wojewoda wileński zawiesił · w 
tymże dniu działalność Stronnictwa 
Narodowego na terenie miasta Wilna 
oraz województwa wilellskiego aż do 
odwołania; 

7) rektor U. S. B. zawiesił dra St. 
Cywińskiego w obowiązkach docenta, 
a senat akademicki uchwalił przeka-
7ać jego sprawę do postępowania dys­
cyplinarnego; 

8) do Wilna skierowana została 
kompania kandydatów P. P. celem u­
trzymania ładu i porzą.dku. 

Slraszliwy orkan w Ameryce 
20 zabitych, 60 cię~ko rannych, p6l 'lniliona dolar6w strat 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Niezwy- Są również ofiary w ludziach. 
klej siły orkan nawiedził stan Luisia- Liczba zabitych wynosi według do­
na, wyrządzając. olbrzymie spostosze- tych czasowych danych 20 osób, a prze­
nie w szeregu miast. Najwięcej ucier- szło 60 dalszych odniosło ciężkie obra­
piało miasto Rodessa, położone wśród żenia. O wielu innych brak wiadomo­
rozległych pól naftowrch. Liczne do- ści. Straty materialne oceniają na 
my mieszkalne i przemysłowe oraz przeszło pół miliona dolarów. 
budynki fabryczne zostały zniszczone. 

Znowu zamach na byłego dyplomatę 
sowieckiego 

Tajemniczy osobnik ~ranil cię~ko byłego dyplomatę 
sO'ł.vieckiego Sobolewa 

B r u k s e l a. (Tel. wł.) We czwar­
tek wieczorem dokonano tutaj nieu­
dał ego zamachu na byłego dyplomatę 
sowieckiego Sobole, .. 'a, który podobnie 
jak wielu innych odmówiwszy powro­
tu do Rosji Sowieckiej osiedlił się w 
Brukseli. 

Na powracaję,cego do '5wego mie­
!ozkania Sobolewa napadł w klatce 
~chodowej pewien osobnik, zadająe 

mu uderzenie młotkiem w głowę. So­
bolew, który nie stracił jednak przy­
tomności, mimo silnego bólu i krwa­
wiącej rany na głowie zawiadomił o 
napadzie policję, która podjęła poszu­
kiwania za napastnikiem, który zbiegł. 

Jak ustalono, napastnikiem był 
Herman Valavc, który przebywał w 
Brukseli bez zezwolenia policyjnego i 
dlatego pJ::Zy"pusrcza Sill, że zamach 

Od Redakcji 
Ze względów od nas niezależnych 

nie możemy podać od siebie informa­
cyj o wydarzeniach wileńskich, ani też 
powoływać się na informacje ogŁasza­
ne dotychczas w prasie. 

miał podłoże polityczne. Sobolew b0-
wiem zerwał z Sowietami i opuścił 
f'woje stanowisko, obawiaję.c się ściga­
llia go przez wladze sowieckie, które 
mu jeszcze w czasie pełnienia funkcyj 
nie ufały. 

Tajemnicza wizyta 
u Bulenki 

R z y m. (Tel. wł.) Jak donosi "Mes­
sagero" , do hotelu, w którym zamie­
szkuje Butenko, zgłosił się w czwartek 
po południu o godz. 15,30 pewien osob­
nik, który podał się za sekretarza am­
basady sowieckiej w Rzymie Kulagan­
kewa. 

I{ulagankew prosił o widzenie się 
z Butenką. Rzekomy sekretarz amba­
sady sowieckiej przy tej okazji powo­
ływał się na swoją znajomość i zażyłe 
stosunki z Butenkę. w czasie jego po­
bytu na Akademii Nauk Dyplomatycz­
nY'ch w Moskwie. Przyczyną. wizyty 
była chęć porozmawiania o wspólnych 
przeżyciach. Butenko jednak nie zgo.­
dził się na rozmowę i telefonicznie po.­
lecił zwrócić uwagę nieznajomemu, iż 
nie zamierza z nim w ogóle się spot­
kać, ani mówić. Butenko bYł przy tym 
mocno rozgniewany. Kiedy nieznajo­
my nadal nalegał, Butenko kazał mu 
powiedzieć, że nie ma powodu ani 
przyjemności z nim rozmawiać i że 
zbyteczny jest jego trud oraz próżne 
jego tłumaczenia. Im prędzej zawróci, 
tym będzie to dla nieznajomego lep­
sze. Jednocześnie Butenlw oświadczvł 
przedstawicielom najpowa7.l1 iejsz"ćh 
pism polskich, iż wszystko to, co 'po­
wiedzi'a'ł w wywiadzie jest prawdą.. 
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o dalszy(h piana h Hit era w Austrii niunldurv. 
Sen. P e tra ż y c k i zwrócił uw,agę, 

że od września 1932 r. do sierpnia 1934 
roku samorzidY wysłały do urzędów 
skarbowych 302.000 wniosków egzeku­
c~'jnych 'na ogólnę. sumę 33 .mi.liony zł. 
Załatwionych zostało dOtąd .. tyl!,-o 
85.000 wniosków n"1- sumę G m111Onow 
zł. Na pytanie saP'101'ządu bydgo :;Jdeg<;>, 
kiedy zostaną wyegzekwO\vane nalez­
nośc'i olrzymano oLlp~wieclź, że w roku 
1\)50. Takie jest vrzecią.i.enie pracę.. 

Zbliżenie go~podarcze, unia celna i monetarna, współpraca w polityce zagranicznej, 
wreszcie współdziałanie wojskowe 

r L o n d y ll. (PAT) Dzienn iki lon-, tarną przez zaprowadze,nie wspólnego tler domaga się również m. i. ustąpie­
'dyńskie donoszą o d.alszych pl.anach systemu monetarnego i jednolitych wa- nia dr.a I\:ienboecka, prezes.a N.arodo­
kanclerza Hitlera, skierovi'anych ku lut; 3) rozszerzenie niemieckiego pro- wego Banku Austri.ackiego. 'Wysuwa­
związ,aniu Austrii z Niemc.[\Jni, a któ- gr.amu robót publicznych na AustriQ, ne są te·ż żądania zakazu agitacji mo­
re omawiane być miały miQdzy nim a zw1.aszcz,a w dziedzinie budowy dróg narchistycznej legitymistów austl'iac­
prz~'bylrm z ""iedn ia nowym mini- magistralnych; 4) zatrudnienie au- kich i zaprowadzenia kontroli praso­
strem spraw wewnętrznych Austrii, striackich bezrobotnych w rolnictwie ,yej. 

W'icepremier l{ w i a tk o w s ki: 
Od kogo otrzymał samorzM tal~ą od-
powiedź? " 

Sen. Petrażycki: - oa urzę~ 
skarbowego. , . 

Seyss-Inquartem. Wedle tych inform.a- i przemyśle. Hzeszy. 'Wreszcie Hitler domag,ać się ma 
cyj pra:3ow~' cb, kanclerz IIi Ue!' ma na Ponadto Hitler oczekiw,ać ma ści: współdział.ani.a wojskowego między 
myśli daleko idące zarządzeni.a, aJJY slego pl'Zrstosowania polityki zagra- Rzeszą a Austrię.. 
zacieśnić węzły gospoc1arcze mi~c1zy nicznej Austrii c10 polit:ki z.agr,anicz- ." " 

Wicepremier K w i a t l{ o W s kI: -
Chodzi mi, od jaldego, bo chcę im dać 
małą lekcję. 

Sen. p e t r a ż y c ki: - Podkre­
ślałem już, że ze stron:! urzędów skar­
bow\'ch nie ma winy. 

Austrię. a Niemc.ami. nej Hze'5zyoraz całkowitej współpra- Min. Seyss-Inquart w Ber uue 
'W planie tym ,,"yroienia siQ: 1) unię cy ,austriackiego "Frontu Ojczyźni,ane- B erl i n . (PAT) Min. Se'yss-In-

celną, utworzoną przez stopniową l'C- g'o" z kierownictwem Partii N,arodowo- quart przeprowadził wczor.aj przed po­
dukcję taryf celnych; 2) unię mone- S<?c:ialisi~' cznej Niemiec. tudniem rozmow?, z min. Rudo:fem 

Hitler zażąclać mi,al ró\~fnież repa- Hessem Ol'az i'eglOnalnym przewodcę. 
_.!ii tri,acji 1) tY. Sj~CY narodowych s.ocjali-I "Hitlerjugend" Lauterbachem. Na,stęp­

stów ,austriackich, którzy po zamordo- nie wziął min. Seyss-Inquart udZIał w 
waniu Dollfussa zbiegli do Niemiec i otwarciu międzynarodowej wystawy 
tworzą tzw. "Legion austri.acki". Hi- samochodowej . 

\'Ticepremier K w i a"t li o w s ki: -
Ale chodzi mi. ° datę 1950 l', 

Sen. Petrażycki: - Jeżeli u­
rzad skarbowy odpowiedzi:J.ł, że może 
W\:Cg'zekl;YOwa'ć należności dopiero w 
r. '1950, to moim zdaniem postąpił ucz­
ciwie. 

Otwarcie wystawy 
w Berlinie 

B er] i n (Tel. wł.) Dziś pr7.ed po­
łudniem odbyło się otwarcie tegorocz­
ne·i wystawie samochodowej. Po prze­
mówieniu przewotln iC7.ącego z\\' hp;ku 
fabrykantów samOChodowych i mini­
stra propagandy {lI' GoehbeJsa. olwa1'­
cia wystawy dokonał IIitler. 

O przedłużenie ulg 
przy spłacie pożyczek 

Warszawa. (Tel. wL) Stowarzy­
szeni,a urzędn icze wyst(mują <10 Prezy­
dium Rady Ministrów w i'prmvie l1tze­
dłużeni,a ulg przy spl,acie otrzrmatl~' ch 
pożyczek. \V roku ub. Prez~'dium na­
dy Ministrów wydalo zarządzenie pro­
longujące ulgowe warunki spl.aty zali­
czek na upos,aźenie do dnia 31 marca 
1938 r. Ponieważ w nadchodzącym r~ 
ku budzetowym sprawa specj.alnego 
pod,atku ocl upos.ażeń nie żostała z·a­
ł,atwiona korzystnie dla urzędników, 
czynione są star.ania o dalsze ulgi. (w) 

Spór o elektrownię 
warszawską 

War s z.n, w.a. (Teł. w1.) W począt­
kach kwietnia znajdzie się · na wokan­
dziesądo\vej spór gminy m. \Val's-z-awy 
przeciwko Fr,ancuskiemu Tow. E1ek­
tryczności.'- Spór ten doprow.adził do 
prżejęcja elektrowni przez miasto, a 
obecnie mają, hyć czynione wzajemne 
rozrachunki stron proce,sujQ,cych się · 
Biegli ·ust.alili, że mi,astu należy si.ę 
kwota blisko 59 milionów zł z tytulu 
fundu szów renowacyjnych. N-atomi.ast 
akCjonariusze fr.ancuscy występują z 
pretensj,ami przeciwko gminie m. 'War-
szawy o 13 millonów zł. (w) 

Sen. Dabkowski prezesem 
. ' I(oła parłam. 'JOZO"U" 

W a r s z a w.a. (Tel. ·wł.) W piątek 
rano przed posiedzeniem plenarnym 
Sęjmu zebrało się koło p,ar].amentarne 
"Ozonu" celem dokon,ani,a uzupelni-ają­
cych wyborów do zarządu, \V gruncie 
rzeczy chodziło o wybór cz10nków na 
miejsce preze",a Świtlzitlskiego oraz 
członkini z.arządn Prystorowe.i. 

Przed przystąpieniem do wyborów 
odbyła się dyskusj.a na temat progra­
mu prac "kola". Zgloszone zost.ały 
dwie. kandydatury: posl.a Jana Hoppe­
go oraz sen. gen. Stefana Dąbko:"skie­
go. Obrac1y w pewnym mo~encle m~­
siały być odroczone, albOWIem do SeJ­
mu' przybył gen. Skwarczyński, który 
konferował z kandydat.ami. N-a posie­
dzeniu popołudniowym w jawnym glo­
sowaniu wybr,any zostal prezesem gen. 
Dąbkowski. 

Na rzece "\VotkowRka w ROf(ji znn .v!\7.ono na 
powierzehni llnfte, kWrą nawet chciano ·w jakig 
sposób eksploato·wać. Okazato się jednak, że by­
ła. to na.fta pochodząca z jakiejś fabrYki. 

* Jak stwierdzono, p1'zywrócony do życia prZ(!z 
prof. Ohiasserini sUu'zec w szpital.l Littorio. 
zmarl następnie wsklIlek skr;oepu w plucach. 
spowodowanego operacją wJ'7.0UU na dwunastni­
cy. 

* Burmistrz Barcelony z!!prosit w I.onrlynie 
kilku c~ll\lIków [Ill1'lam!mtut'l1 .. j komj'di 7.broje­
niowt:.j .In zwiftll7.t'ni:l tego Illiastn. ~npl'oszellje 
to zoslalo pr'zy jel t' 

W San S0bastinn Otltyly si~ uroczyst.o~Ci "ku. 
nczcz('niu kobiety hiszpailskiej". Rozdano me· 
dale 65Q kobietom tJracująC)!m w pr~d$iębiol'­
stwach wojennych. 

Austria uległa terrorowi Rzeszy 
P a l' y ż. (Tel. wł.). Zwracają tu z ,;y związku z po\o"yższ)'m oraz z 0-

naciskiem uwagę na fukt, że w osiat- becnoś.cią podczas narad w Berchtes­
nich dniach Niemcy pt'zeprowadzily gach'n trzech w'ybitn~'ch generałów nie­
koncentracjo wojskowf,t w Bawarii, w mieckich - Keitela. Reichenaua i Sper­
pobliżu granicy A ostrii. Zgromadzono 1e (donosiliśmy już o tym po któt­
tam poważnicjsze zmotoryzowane od- ce) -- twierdzę. tu wszyscy zgodnie, że 
działy, szercg eskadr samolotów oraz Austria musiała ustąpić, ponieważ nie 
clużf,t iloŚĆ pieChoty. \V Berlinie tłum a- mogła znaleźć nigdzie poparcia. Kand. 
czono wspomniallf,t koncentrację ma- SchuF\chnigg dążył jednak, aby nie po· 
newrami, ktÓJ'e oclbywały się właśnie I zwolić się całkowicie opanować hitle­
nad granicą. allstriacl{ą, w dniach !fj i rowcom i pod tym kątem został utwo-
17 bm.. a clruga część przeWidziana rzony nowy gabinet. 
jest na 23 i 24 bm. , 

Sen. Jar o s z e w i c z o w adorna­
gała się obniżenia ceny cukru oraz ' 
wprowadzenia specjalnego podatku od 
ka "valerów. (w) 

Przywrócenie 
"Legionu Austt"iackiegQ" 
W a l' s z a w a. (Tel. wł.) Otrzymano 

tutaj wiadomości, że do AustrIi wrócą. 
liczni ('m i gr,anci , polityczni. Przede 
wsz~'stkim będzie przywrócony na te­
l"en ie Austrii tzw. "Legion Austriacki". 
\Vzmocni to w~'bitnie narodowych so­
cjalistów, ' dają,c im kadrę świetnie u­
zbro.ioną, przygotowaną do roboty agi-
tacyjnej i' rewolucyjnej. (w) 

Czy Rumunlea zgOdZie Sleę lot sześciu bombowców 
Was z y fi g t o n (P A T) Wczoraj 

k t ł · l rano z' Miami na Florydzie wY'starto-na now:I ons Ił UeJa wało G samolotów bombail'dują.cych z 
'ł , '1f. zaiiliarem dokonania lotu do Limy w 

Praca nad 'reformą ustroju - Konstytucja 'lnU być nar~Uco- Peru bez zatrzymania się po drodze. 
Samoloty amexykal1.skie p.rzybyły 

'IlUJ a '1ulBtępnie ~alegaU~ou:uńu 'tV tll'od~e plebiscytu do Limy o go-dz. 21,30. LM 'ten stano-
B u kar e s z t (AIE) PocI przewod- . 2) Senat bQdzi~ ~ię składa!': '.z tr,ze·ćh wi re1wrd cżl1SU 'dla tego typu s-a.molo-

nictwem kr..vla lCarpr,a : tr~ają, . W·ac,e. cZQśeh : z -osó~.,za.sł!Jżonyc~), I:n~~~OW.a- tów. ' . . , 
nad refoJ'lną UStl'OJlL I'Jol zawIes'f nych przez Jtro-lul z przedstav\'1nch wy· ", " Sa' nl' OI"lńJ·stWD " 
obecnie wszelkie aucdiencje, poświęca- łonionych z tzw . korporu,cyj . mora 1- . . '. . . lJu . 
jąc się wyłącznie tej pracy. nych (akademia, uniwersytet,pales.tra - ,\1./ a r s z a w no (Tel. wł.) , W hotelu 

Wedłu!, pogłosek no"v11 koristytucja itp.); z .wybranych przez ,kQl"po'racje .za- Kuropejskim popelniła samobójstwo 
bedzie oktrojowana już w najbliższych wodowe. . , mie,szkanka Bialegostoku 35~letnia 
tygodniach, poczym nastąpiłaby .iej 3) Rząd dzielić się będzie na. Radę lIiichaIina Kurska, ko,bima wybitnej 
ratyfikac.ia drogą plebiscytu powszech- Tajną, złożoną z byłych premierów, urody. ' . 
n ego. Reforma parlamentu pójdzie, jak tLórzy będąc bez,pośrednimi . c1oradca- 'vV czwartek wieozorem otJrzymała 
słychać, w następującym kierunku: ' mI króla i na ministrów re,sortowych. nagle telefon, \vyszla z hotelu i po kil-

1) Izba Deputowallych wybierana Poszczególni członkowie rzą.du ponosić ku godzinaCh wróciła silnie po(}ener- . 
będzie przez 25 korporacyj zawodo- bęc1ę, oc1p.owiedziaJnoŚĆ indYWidualną wowana. · )V kąpieli popełniła samo­
wych, które przedst.awia odpowie.dnią a nie zbiorową. tak że ustę;picnie jod- bójst\.vo zażywszy nieznallei trucizny .. 
liczbę kandydatów dla umieszczenia nego czlonka gaJJinetu nie pociągnie ., _ są 
na .iednej {)g'ólno-paI'lstwowej liście dymisji całego rządu. 
zjednoczenia narodowego. ' 

Dopiero w 1950 roku! Z okaz}j :ZO,lecia Litwy orderem Gedy­
mitla orlznaczol1o również hiszpallskiego 
charge d 'affaires Palenancia. który jest 

Budi.!et lJUnisteJ"stwa Skat'bu 'm senacl(,iej kQ'misji • przeclsta wiciejem rządu barcelońskiego i 
łącznikiem z 1vTcrskwą. . 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) N a posie- ł Skarbu. Referent sen. M i k l a s z e w­
dzeniu senackiej komisji budżetowej s k i w sposób bardzo szczegółowy 
rozpatrywano budżet l\linisterium przedstawll obraz polepszają.cej się ko-

. Zbiegły do Włoch Budenko p.rzedstawia 
w prasie tamt. stosunki IV Sowietach. Zo­
na .iego i syn 6,letni zna.id u.ią się w rękach 
bolszewików. - - E 

Młodzież żydowska furtką dla komunizmu 
Dys!(usja w Sejmie nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości 

War s z a w a. (Tel. 'wI.) Na P.il'tt-, tradycjaCh, konstytucji i obowiązują,-
1,o"l-vym posiedzeniu Sejmu l'ozpatl'y- cych ustawach. Szkoła musi kłaść ua­
wano budżet Ministerstwa Oświaty., cisIe, ażeby młodzież była wychowana 
Referował poset Pochmarski, ldóry reI igijn1e, miała cześć' dla rodziców i 
podkreślił, że dos lQp młodzieży mało- rodziny, milość bliźniego. 
rolnej i robotniczej do szkół średnich 
i wyższych je:st utrudniony zbyt wy-o 
sokimi oplalanli szkoJn~·mi. Fundusze 
na cele kuILuralne sQ. Zbyt szczupłe. 

zawoc1owych nauczycielsiwa. Furtką. 
przoz którą, komunizm "si'ika do 
szkol y, jest młodzież żydowska. P~ 
winny być osobne szkoły dla Zydów 
i dla chrześcijan. 

SUBSYDIUM DLA BALETU 
I PLAJTA OPERY 

Udzielamy zasiłków na wlejJ,i ha-, 
let reprezellLacyjlly, a jednocześnie 
upada opera warszawska. Problem 
żydowski musi być podjęŁy przez rząd 
i nie może być spychany tylko na bar­
Jd młodzieży ze szkodą. dla niej i dla 
r·auki. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. śWIł!TOSLA WSKlEGO 

:Minister 8wir:loslawski w obszer­
niej~z~'m pnemó",irniu omówił pro­
gra m w~' ('l!owan i a mlo. lzirż~' poclkt'('4 
ślajQc, że Jllllsi 011 byt uzaJ.'żniony 01.1 
panujących nastrojów oel każdol'azo­
weg-o rządu i od haseł gloszo~1Ych w 
innych krajaCh. :Musi być jednak op,ar­
ty na zachodniej cywilizacji, własnych 

JESZCZE. Z. N. P. ZUPEŁNIE NIE ZROZUMIALY 
Jeżeli chodzi o sprawę Związku Pos. T a r n o w s k i wrócił do spra-

Nauczycielstwa Pol:,kiego, to nauczy- wy ZNP. Fakt dopuszczenia do wyb~ 
cielstwo przckony\va się, że rzę.d nie ru na krakowskim Zjeździe ZNP lu­
godząc byna.imlliej w prawo zrzeszll.- dzi o ten(lencjach domagających ' się 
nia się zwji~zku, z calą stanowczością wpl'owadzenia nauki laickie.i, jest 
nie dopuści do pl'zekroczenia przewi- J'lIJl'zeczny z obecn~-mi tendencjami o­
dzianego statutem zakresu <1zialaln~ l'az fakt powrotu d.o zur wdu Zwiazku 
ści Zwi:)zku. grupy ludzi idących 110 finii mUl~ksi-

'V d)-skusji poseł ks. D o w n ar zmu, jest zupełnie njcZI"ozumiał\'. Mi­
apelował o znies'ienie taksy: <1dmini.- nister id/1cy po tej linii nie n~ógłby 
stracyjnej w szkołach, z której udziela prowadzić tego resortu ani przez dzień 
się subwencyj instytucjom nie mah- dłużej. (Sprzeciwv na ::::ali ). Nie wyo­
cym żadnego związku ze szkołą,. Kry- hraźa sobie, jak prz~' podobnych posu­
tyka opitri i ].;atolickiej nie jest wyrnie- ni~ci.ach można mówjt o wychowaniu 
l'zona pl'z.ccilV n,:;mczycielom ani znsfl- młOdzieży w duchu religijnym i pol­
dzie lwulicji. Ni!) może być dla lliej skim. Ministe1' Graho\\'ski stwierdził 
JeClnak obojr:tny !:Jkłatl zarzQdn Z\\'!Qz" że ,': zrost przest<;'!1cZOśc i w Polsce id7.i~ 
ku Nauczyciel stwa PoJ~kieg? ze zanikiem pocl>'taw religijnych. Mi-

G ł o s: - To po co to kSJą,clz mówi, nisterium \\lu. ' i OP. pO\lrinno być 
komu to potrzebne? czynnikiem odpowiedzialnym za tEHl 

Pos. k s .. D o w n ar: - Trzeba pra- I wynik. (w) 
Cli ZNP sluerować na odcinek spraw , ~-



Numer lf bRĘDOWNIK', nleaziela, 'a'nTa 2t'5 luTego 'f1ł38 ...... Sfronił! 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Los Austrii zawisł na lasce Hitlera 
Z okien bawarskiej rezydencji kanc- w skladzie związkowego rządu au- bezpośrednimi i pośrednimi uczestni­

lerza Hitlera na Obersalzbergu rozpo- striackiego, do którego w wyniku "u- karni lipcowego zamachu st.anu w 1931, 
ściera się szeroki widok na ziemie au- gody" na Obersalzbergu weszli dwaj roku i zamordowania kanclerza śp. 
striackie, ojczyznę ,,11'6111'era" Trzeciej ludzie o zdecydowanym obliczu naro- DoIlfussa, zdecydowanego obrońcy nie­
Rzeszy. ,V tej alpejskiej miejscowości, dowo-socjalistycznym, mianowicie dr podległości austriackiej. 
położonej kolo Berchtesgaden, odbylo Seyss-Inquart jako minister spraw Wykonanie testamentu politycznE)­
się w ubiegłą sobotę niespodziewane wewnętrznych i bezpieczeństwa, oraz go Dollfussa przejął na siebie kanclerz 
spotkanie Hitlera z austriackim kallc- dr Glaise-Horstenau w charakterze Schuschnigg. 
lerzem związkowym dr. Schuschnig- związkowego ministra bez teki. Do- Na zewnątrz miał i on tego same­
giem. tych czasowy podsekretarz stanu spraw go przeciwnika w Trzeciej Rzeszy, któ-

Według angielskich doniesiel1, któ- zagranicznych dr Guido Schmidt, zwo- rej kierownictwo od chwili dojścia do 
rych ścisłości oczywiście nie podobna I lennik oparcia polityki Austrii na osi wł,adzy z początkiem 1933 r. dążyło sy­
stwierdzić, kanclerz Austrii miał tam Berlin - Rzym, został obecnie mini- !;tematycznego do "Auschlussu", czyli 
być postawiony ,:robe? ~oni~czności sh'em spraw zagranicznych. I w istocie rzeczy do włączen.ia ziem 
wyboru: albo zbrOjna llkvVldacJa przez D I m" n'k' tk' H'tl austriackich J·ako niemieckich, do .. . . . .. a szy ,vy I lem spo al1la I e- , 
1\lemcy lllepodległoscl Austl'll, alho - a S ł ch" . t l . państwowego organizmu Rzeszy. 
jak określa prasa niemiecka _ przy- r z :: ~us l11g~!em Jes og oszellle . t .. ó Trze-

" szerokiej amnestn dla przestępców po- Odpornosć Aus ru na nap r 
Ja~ny stosu~ek". między obu państwa- litycznych. Korzystają z niej przede dej Rzeszy została nadwątlona wsku-
nn, odpowladaJacv powszechnemu . .. . ó trznvch I ....."" wszystkim narodOWI socJaliści· otwo- tek trudnOŚCI zar wno wewnę - ' 
aobru nlemleckleao narodu. . . . . . .' , . . Od t z szedł 

H .tl .0 • • rzyły Się JUZ bramy WlęZlellla przed Jak l zewnętrznych. wewną r 
I er, stawIając 48-godzll1ne Ulti-

matum, z brutalną szczerosclą miał 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

dać kanclerzowi Schuschniggowi do 
poznania, 'Ze Austl'ia nie ma co liczyć 
na pomQl~ Rzymu, ani jeszcze odleglej­
szego Paryża i Londynu, którym Rze­
sza nje wahała się zresztą rzucić wy­
zwa.nia, wkraczając przed niespełna 
dwoma laty do Kadl·enii. 

Dalszy rozwój wypadków w Wied­
niu jest już znany. Nastąpiły zmiany 

Nowe formy organizacyjne 
"Ozonu" 

"Gazeta Polska" donosi, że w po­
szczególnych okręgach zostały miano­
wane 110WC władze OZN. 

Organizacja OZN ma się przedsta­
wiać na"tępująco: 

Najniższymi komórkami organiza­
cyjnp11i będą, koła (lokalne lub dziel-
11 i cowe). "T~rższa formą. będą. oddział.'", 
kierujące pracą. kół na terenie poszcze­
gólnych miasteczek łub gmin zbioro-' 
w~·cl1. Pracami oddziałów na terenie, 
odpowiadającym mniei więce.i powia­
tom, kierować będą. obwody. Pracami 
obwodów na obszarze, zbliżonym do 
wojewódzhya, - okręgi. Naczelrlą. wła­
dzę. organ izacyjnę. będzie nadał szef o­
bozu i iego zastępcy ol'az rada naczel­
na i jej prezydium. Szefowi obozu 
podlegać będzie sztab OZN, biuro stu­
diów i planów oraz komisja werrIi­
kac~-jna. 

Na czele okręgów staną mianowani 
przez szefa obozu i przed nim odpo­
wicdzialni przewodniczący oraz jeden 
lub kilku zastępców przewodniczą­
cych. Do zacla6 przewodnicząc~'ch na­
leży kierowanie całością. akcji OZN na 
terenie po",iel'zon~'ch im okręgów. Or­
ganami przewodniczącego okręgu, bez­
pośrednio mu podległymi, są: sekre­
tariat, biuro studiów, kierownik okrę­
gowego oddziału spraw ruchu zawo­
dowo-gospodarczego oraz kierownik o­
kręgowego oddziału spraw młodzieży. 
Na czele sekretariatu w każdym okrę­
gu stoi mianowany przez szefa obozu 
sekretarz, pOdlegający bezpośrednio 
prze\yodniczącemu okręgu. 

Rozszerzenie wpływów 
"Naprawy" w "Ozonie" 

Przeprowadza się już nie wiadomo bo­
oaj którą z kolei reorganizaCję "Ozonu". 
Wedtulo! informncyj pra;:y spod tego znnlul 
zwier7.Clmin \\tnclzę ma sprawować nndnl 

GLOSY 
2ydzi grożą, że "endecja" 

do władzy nie dojdzie 
Syjonistyczny "Nasz Przegląd" w 

związku z pI·zemiana, w Rumunii, z bez­
czelnym tupetem przechwala się potęgą 

żydowską: 

"Przecie;~ ni~ można od ;?:ydów żądać 
- pisze - takiego samozaparcia. takiej 
zdrady własnych interesów. aby nie prze­
ciwdziałali zabiegom anty5emitów o wła­
dzę. Ale skąd się biel'ze ta sila Żydów, 
którzy sn, wszak znil,omą mniejszością? 
Skąd pe\Yno~ć. że siła żydowska spadnie. 
a nie \vzro;nie ·?·· 

l tak na to odpowiada: 
"Jeżeli Żydzi zdołali nie dopuścić ende­

ków do \dadzy w ciągu la t, 20. to czy to 
nie jest dosta teczn~· m dowodem. że en(]('­
cja i nadal d,) steru nie dojdzie? Gdy­
by zaś endecy mieli jeszcze na tym punk­
cie złudzenie. to chyba dość pourzając~'1l1 
powinien dla nich 'być eksperyment ru­
muński:' 

Twierdzą tu t-ydzi oczywiście i wyra­
tnie, że oni to są przeszkoda, główną IV ob· 
jęciu przez obóz narodowy władzy w Pol­
sce. Myo tym wIemy od dawna, ale przy­
znanie się żydowskie musi otworzyć oczy 
t~'m. którzy nic wierzą wc wpływy i n.ie­
bezpieczeJlsl \\"0 żydow:::k ie. 7.al'zu~aJqr 
nam zaślepienie w sprm\"ie żydowskIeJ. 

\Vbrew przechwałkom żydowskim i ca­
łej żydowskiej potędze - obóz narodowy 
w odpowiedniej chwili siQgnie po wladzt:;. 
utrzyma ja, i uwolni PolskQ od zależności 
żydowskiej, należycie do tego przygoto­
wany zarówno ideologicznie, jak i organi­
zacyjnie. Eksperyment zaś rumUllski sta­
nowi jedynie naukę, jakich środków uż.y'; 
należy i jak przygotować pracę l'1.ądzel1la. 
aby nie ulce wobec żydowskich metod 
walki i środków, jakimi oni rozporzl\­
dzają. 

. Fermenty 
w Stronnictwie Ludowym 
z racji zbliżającego się kongresu lu­

dowców występują na jaw nieporozumie­
nia pomiędzy poszczególnymi grupami. 
Szczególną ruchliwość wykazują "Wici", 
które do obeCllego zarządu głównego i 
władz Str. Ludowego są usposobienia opo­
zycyjnie i krytycznie. 

Nowy szturm ,.sanacyjny" 
na młodzież 

szef OZ~ i jrgo za'5tępcy, orn7. rnda nncz!'1- Tak wygląda, jnl,by wrncala era braci 
Da. Szefowi podlegać ma sztnb, bitIJ·o stu- Jędl'zejewiczów w dziedzinie prób urabia­
diów i planów, oraz ]{Qmisja weryfikacyj- nia młodzieży szkolnej. 
na. Na. czele okręgów staną mianowani Na horyzoncie ukazuje się znowu osła­
przez szefa OZ~ przewodniczący, oraz ich w~rJna "Straż Przednia" Janusza Jędru, 
zastępcy. .. jewicza. 

Wychowanek "Straży PI·zedn i ej", \Vło­
Ogłoszenie władz wewnętrznych "Ozo- dzim ierz G9szcz~-ński, przystąpił do wyda-

nu" jest komentowane jako rozszerzenie wania dwutygodnika pod nazwa, .,Chro-
wptywów ,.nnprawy'· w łon:e .. Ozonu". bt'a Polska". W jednej z ostatnich audy­
Podobno na ter'enie Zw. lI110dej Polski da- cyj szkolnych Radia Polskiego słyszeliśmy 
ja, się wyczuwać silne fermenty. Doły pogadankę zachwalającą "Straż Przer!­
zwracają się przeciwko "Służbie Młodych" nią". 
oraz mjrowi Galintowi, a przewódcy tere- Ukazał się numer lutowy czasopisma 
nowi wykazują. niezadowolenie 1. działal- "Czerwone Tarcze", organu "Młodych Pił-

sudczvków". ' Jak już sama nazwa wska­
nośai p. Rutkowskiego i dą.żą do zastąpi e- wje,' pismo prze~naczone jest przede-
nia go przez Mieczysława Zarzyckiego, któ· wszystkim dla młodzieży szkół licealnych, 
ry był autorem głośnego artykułu w "ł.łło- która nosi cze-rwone tarcze na rękawach 
dej Polsce" pt. "Kończymy z tragicznym swych mundurków. 
zatargiem". Artykuł ten wywolał burzę Słowem - wbrew zapowiedziom 
w obozie le-gionowo-Deowiackim. .. atak na dusze młodzieży szkół średnich, 

-1. ECHA 
który już raz obrócił się przeeiwatakują· 
cym. l teraz tak będzie. 

Buta menerów ZNP 
Socjalistyczny "Dziennik Ludowy" w 

artykule pod tytułem "Na kolana!'· wzyw>\ 
wszystkich, którzy zwalczali antypall­
stwowa, akcję Z. N. P. do przyodziania 
włosiennicy pokutnej w związku z powrc­
tem dawnego zarządu tej organizacji dG 
władzy. 

Oczywiście w tego rodzaju bredn iach 
tkwi spora doza śmieszności. Nie mniej 
jednak la niebywała pewność siebie i buta 
stanowią znakomity dowód, iż menerzy 
związkowi nie tylko nie wyrzekli się de­
strukcyjnych dążeli, ale przeciwnie, zapo­
wiadają "wzmożoną pracę i ofensywQ". 

Jeśli zaś mowa o pokutnej włosiennicy, 
to wcześniej, czy póżniej będą ją musieli 
przyodziać ci, którzy na manowce de· 
strukcji sprowadzają. szkołę polsI\t~. 

Nie chcą godności 
W Ozonie" 

" War s z a \V a (Tel. \VI.) Dziś z rana 
odbyło się posiedzenie I{oła Parla­
mentarnego "Ozonu" w sprawie wybo­
ru przewodniczącego, wskutek rezy­
gnacji posła Świdzii1skiego. 

WysuniQto dwie kandydatury: sen. 
Stefana Dą.bkowskiego oraz pos. Hop­
pego, ale obai kandydatur nie przyjęli. 
Wobec tego obrady odroczono do popo-
łudnia. (w) 

W świetle orzeczeń 
Sądu Najwyższego 

Polska Agencja Telegraficzna do· 
niosła, że zgodnie z wnioskiem proku­
ratora Sąd Okręgowy w Wilnie posta­
nowił zawiesić .,Dziennik WileI'iski" 
za artykuł, zawierający inkryminowa­
ne aluzje do Józefa Piłsudskiego, do 
czasu w~rdania w~rroku w sprawie 
prof. Cywińskiego i red. Zwierzy6skie­
go, oskarżonvch z artykułu 152 k. k. 
Artykuł ten opiewa: 

.,Kto pUblicznie lży lub wyszydza 
naród albo pal1stwo polskie, podle~a 
karze więzienia do lat 3 lub aresztu 
do lat 3". 

Informacyjnie nadmienimy, że o­
rzeczenie Sadu Najwyższego o tym ar­
t~·ku le z 20. 1'2. Hl34 (3 k. 1573-3il, dru­
kowane w "Zbiorze Orzecze6 Izbv Kar­
nej Sądu 1 aiwyższego" za rok 1935 
pod pozycją 349, mówi, co następuje: 

"Działanie przestępcze z art. 152 k. 
k. skierowane jest przeciwko narodo­
wi, jako całości, a nie pJ'zeciwko po­
szczególll~;m urzędom, organom wła­
dzv lub jednostkom. reprezentuiąc~'m 
lub, ,ial< marszałek Piłsudsl<i, symbo-
lizlljl)r~'m naród·'. • 

Poza tym Sąd Na.i\f~r ższy w~'.iaśnił 
w orzeczeniu z 11. 10. 1933, w sprawie 
Lasockiego, że dla zastosowania arty­
kułu 152 k. k. powinien bvć ustalony 
zamiar sprawcy co do wyrażenia po­
gardy narodowi polskiemu, wniosek 
zaś w przedmiocie istnienia takiego 
zamiaru powinien być wysnuty zarów­
no z treści uż~·t~T ch wyrażeń, jak i z 
subiektrwnych cech sprawcy, ujawnia­
jącego niechcć do Polski. 

• 
f>ystematyczny atak austriackiego s .. 
cjalizmu narodowego, podsycanego • 
Berlina. Zmiany ustrojowe, wprowadzo­
Ile przez kanclerza Schuchnigga, wy­
tworzyły w kmju kontrakcję w społe­
czeństwie, pokrywającą się z dążenia­
mi politycznymi. kół hitlerowskich. 

Sytuacja zaś wewnętrzna Austrii 
została ostatnio poważnie osłabiona 
wskutek całego szeregu wydarzeń w 
polityce europejskiej. Austria straciła 
pewne oparcie w dotychczasowych 
!;'woich sprzymierzeńcach, przede 
,\.szystkim zaś w sprzymierzeńcu wło­
skim. Pamiętamy, że w lecie 1934 r. 
dywizje wloskie stanęły na granicy 
Brenneru na wiadomość o hitlerow­
skim zamachu stanu w Wiedniu. 
Obecnie krok Hitlera spotkał się w 
prasie włoskiej z komentarzami, z 
których wynil\8.łohy, iż ostatnie posu­
niQcie zostalo uprzednio uzgodnione 
z Rzymem. W oficjalnym komunika­
cie ; Rzvmu celowo zapewne podkre­
~lono, że· "nie należy zapominać, iż na­
ród austriacki jest rasy niemieckiej 
i kultury niemieckiej". 

Nie wydaje siQ, aby obecną sytua­
cję austriacką. uznano w Berlinie za 
dojrzałą do formalnego przyłączenia 
Austrii do Niemiec. Przez zapewnie­
nie jednak żywiołom narodowo-socja­
listycznym swobody działania poli­
tycznego i reprezentacji w rządzie 
daje się im natomiast możność stop­
r,iowego ukształtowania życia au­
!;triackiego na modłę hitlerowskich 
~iemiec. • 

Z tego wzglQdu obecny rząd Schu­
schnigga robi wrażenie formacji tylko 
przejściowej. 

Obserwacja świeżych wydarzCl1 au-
, striackich nasuwa zdumiewające a­
nalogie do układu stosunków na 
terenie 'Volnego :Miasta Gda11ska 
oraz roli "Gauleitera" Forstera. W Au­
sh'ii, zdaje się, wyznaczono podobną 
rolę nowemu ministrowi spraw we­
wnętrznych Seyss-Inquartowi, którego 
pierwszą czynnością urzędową była 
wizyta w Berlinie. 

Formalnie Austria ma jeszcze zacho­
wać niepodległość i integralność. Fak­
tycznie iednak polityka Berlina zmie­
rza do całkowitego uzależnienia Au­
strii od Trzeciej Rzeszy. 

Skutków przemian w Wiedniu nie 
da się jeszcze przejrzeć w całej r.ozcią­
głości. Zanosi się jednak w zagłębiu 
naddunajskim na całkowite przetaso­
wanie układu sił i stosunków. 

Fakt ten nic może być Obojętny dla 
Polski. 

Polski lot do stratosfery 

\V zwiQzku ze zbliżn.jQ,cym się terminem 
pierwszego pOlsI,iego 10tu"tratosferyc7.nego, 
prof. dr Mieczysław Wolfke (na zdjE:ciu) 
wygłosił w warszawsl<iej politechnice bar­
dzo ciekawa, prelelkcję o lotach stratosfe­
rycznych. W glębi po prawej model pol-
3kiego balonu stratosferycznego. którego 
rozmiary najlepiej obrazuje stoc5unkowo 
mały pUl1kcik u jel!o dołu. przedsta wia jący 
kulistą gondolę. Preleg-ent, prof. Wolfke, 
jest przewodniczącym Rady Naukowej 
pierwszego polskiego lotu stratoc5fervc;r,. 

nego. (Fot. J. r1yŚ) 
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1.: A ten człowiek na znacz-
k.u, to jest Mongoł? 

W _: A tak, Mongoł. 
1.: A ta budka obok niego? 
W.: lurta. lurta to jest na-

miot ze skóry, rozpiętej na lek­
kim rusztowaniu. W razie prze­
prowadzki namiot zwija się jak 
parasol i ładuje na wielbłąda. 

1.: To taka przeprowadzka 
trwa krótko? . 

W.: Zwinięcie namiotu trwa 
20 minut. Na ustawienie na­
miotu w nowym miejscu też 
nie potrzeba więcej czasu. 

1_: \-Vuju, a tu mam znaczek 
z napisem Touwa 1 kopiejka. 
Kogo przedstawia ten znaczek f 
Zdaje się, że jakąś kobietę. 

W.: Nie, nie, to jest wieśniak 
mongolski. 
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W.: Tak, oni są bardzo go­
ścinni, jest zupełnie przyjęte, 

że jeżeli podróżnik wejdzie do 
jurty, czyli namiotu, to nie po­
trzebuje się witać, tylko siada 
przy ognisku i zaczyna jeść z 
wspólnego garnka. 

1.: I nie pyta gospodarzy o 
pozwolenie? 

W.: Nie! - A tam co masz 
za znaczek'! 

J.: Też mongolski, 50 kopie­
jek, ale na tym jest kobieta. 
Nieprawda, wuju? 

W.: A tak, kobieta. Wiesz co 
robi 'l Tka dywan, z wełny wiel­
błądziej, albo owczej. 

1_: A ten znaczek? 70-kopiej­
kowy? 

W.: Przedstawia Mongoła na 
kucu. Mongołowie prawie nigdy 
nie scQ.odzą z kuców, nienawi­
dzę chodzić pieszo. Gdy taki 
Mongoł ma zrobić sto kroków, 
to siada na kuca. A wiesz, co 
jest ulubionym sportem Mon· 
gołów? 

J.: Nie. 
W.: Wyścigi na kucach. Sci­

gają się na ogromnych prze­
strzeniach. 60 kilometrów, a 
czasem i 80. 

1.: Muszą mieć wytrzymałe 
kuce. Ale owce i wielbłądy też 

mają? 

W.: Tak, i kozy, i renifery 
i yaki. 

1.: Yaki? Co to są yaki? 
W.: To jest rodzaj krów gór­

skich, garbatych, bardzo wy­
trzymałych. 

1.: Czy jest gdzie yak na zna­
czku! 

W.: Jest, na mongolskim wy­
danym w 1934. Znaczek. prZed­
stawia kobietę, która doi yaka. 
);[ongołowie maj, ~i &wyeuj. 
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Radzę wam, dziatki, dobrze 
obchodzić się z waszymi miSIa-
mi i zabawkami bo kto wie, a 

UliCi miejską. szedł ubogi i 
samotny człowiek. Wprawne 
oko mogło w nim poznać od 
razu dawnego żołnierza. Nie 
był on jeszcze bardzo stary, ale 
dziwne zmęczenie widniało w 
całej jego postaci. Trudy prze­
byte, czy cierpien ia nieznane 
poorały zmarszczkami jego 
twarz zastygłą i obojętną. Ple­
cy miał zgarbione, wytarte, 
choć czyste ubranie i chód bar­
dzo powolny. 

Nie była to ta wesoła i bez­
troskliwa pow01ność ludzi 
szczęśliwych, używających 

wczasu, - lecz smutna powol­
ność ludzi, którzy nie mają się 
już śpieszyć do kogo, ani do 
czego, bo ci, których kochal i, 
odeszli, a to, co ich zajmowało 
czy cieszyło - dawno już prze­

. stało ich radować. Posuwał się 
tak po ulicach, patrząc sennie 
przed siebie. 

Wtem drgnął i stanął. Zbu­
dzone nagle oczy, zaczęły się w 
coś wpatrywać z natężeniem, po 
drugiej stronie ulicy. Patrzył... 
patrzył... Stała obok chodnika 
jednokonna dorożka, której wo­
źnica zlazł z kozła i przyklęk· 
niwszy koło budy poprawiał coś 
przy resorach. - Powozik był 
nieświeży, a koń stary i chudy 
zwiesił głowę i miał wyraz 
wUŻQny, spra.cowany' i smutnl. 

nuż i one pójdą kiedyś do lasu 
i nie wrócą? .. 

Z. Laubert·Kulakl»liska. 

W tego konia wpatrywał się 

stary żołnierz. 
Nagle przeszedł szybko ulicę, 

stanął obok niego i położył mu 
ręk~ na karku. - Gniadosz -
rzekł zclcha, głosem tak wzru· 
szonym, że był zaledwie słyszal­
nym. - Gniadosz - powtórzył 

głośniej tyżeś to? tyżeś to, mój 
stary? .. 

Głaskał, klepał, pieścił z czu ... 
łością chudy kark i wyciągnię­
tą szyję zwierzęcia, mówił do 
niego, zaglądał w oczy .. . 

- Kochany stary - szeptał 

mu do ucha - kochany koniku, 
pamiętasz, jak wojowaliśmy ra ... 
zem? Razem!... Wówczas lli~ 

byłem sam jeden na świecie~ 
miałem ciebie... przyjacielu!.. .. · 

Gniadosz I pamiętasz tyj 
mnie'! ... Pamiętasz? .. 

W głosie człowieka brła tkli-
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wość niewymowna i namiętne 
pragnienie być poznanym. 

Kon drgnął pod dotknięciem 
ręki. Odzwyczaił się widać od 
łagodnego obejścia. Może my­
ślał, że dostanie batem. Po 
chwili pod wpływem głosu i 
pieszczot żołnierza, na dźwięk 
swego imienia - zaczął strzyc 
uszami, patrzył na przybysza ... 
wyraz inteligencji niezwykłej, 

prawie ludzkiej odbił się w je­
go oczach. 

Wtem podniósł głowę, spoj­
rzał w górę i zarżał... I kon po­
znał przyjaciela. 

ŻołniC'l'z zarzucił obie ręce 
na szyję konia, przytulił głowę 
do jego głowy, i zaczął szlochać, 
jak dziecko. 
Dorożkarz usłyszawszy to nie­

zwykłe rżenie, wyszedł z za bu­
dy i spojrzał ze zdziwieniem na 
swego konia. Nie chciał uwie­
rzyć, by to jego własny koń za­
rżał tak rozgłośnie. 

Nie podejrzewał nigdy, nie 
wiedział wcale, iż to stare, drze­
miące zwierzę może wydobyć 
z piersi głos taki, tak przepo­
jony uczuciem i szczęściem. 

Podobny błąd popełniamy 
nieraz i z ludźmi. Nie domy-

l , 
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ślamy się często, jakie i::lkry i 
blaski kryje niejedno serce, pod 
starą i smutną powłoką. 
'- Co to takiego? Kto pan je­

steś pytał dorożkarz, wi­
dZIłC nieznajomego człowieka, 
tulącego się do konia. 

Kilkoro dzieci zeszło się na 
chodniku i z ciekawością przy­
patrywało się tej scenie. 

- To mój koń ... To mój daw­
ny koń żołnierski - bąkał bie­
dak nie mogąc zwalczyć 
wzruszenia. - Przepraszam pa­
na, ja zaraz odejdę ... Ale on był 
jak przyjaciel, jak brat.... za­
raz, przepraszam ... 

Dzieci zebrane na chodniku 
zaczęły klaskać w ręce i cała 
gromadka porwana zapałem, 
krzyknęła: - Hurral!... 
Była to śliczna lekcja 'dobro­

ci dla zwierząt. Z pewnością 
żadne z dzieci, które to widzia­
ły, nie obchodziło się potem ni­
gdy okrutnie z koniem. 
Woźnica, prosty człowiek, 

miał zapewne także dobre serce, 
bo rzekł przyjaźnie: - Proszę 
pana, niech pan go głaszcze, 

bardzo proszę, to mnie nic nie 
szkodzi. 

A clzieci wołały: - Patrzcie! 
patl'zcie! jak podnosi uszy, jak 
obwąchuje swego dawnego pa­
na. Ach! a teraz złapał go war­
gami za rękawl a teraz tuli doń 
głowę· 

Istotnie, koń, poznawszy już 

na pewno pana, nie posiadał się 
ze szczęścia, i robił wszystko co 
mógł aby mu okazać swą. miłość 
i pamięć. 
Pieszcząc się ze zwierzęciem, 

stary żołnierz wypytywał doroż­
karza, gdzie go kupił, gdzie 
mieszka, czy mu pozwoli przyjść 
czasem i nacieszyć się przy ja-
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cielem; a gdy otrzymał zezwo­
lenie, uścisną.ł obie ręce doroż­
karza, dziękują.c mu serdecz­
nie. 

- O czyrr. ja myślę - zawo­
łał po chwili. - Muszę przecież 
poczęstować starego zucha, Po­
czekaj koniku, zaraz wrócę. 

Wyciągną.ł ze swej mizernej 
kieszeni złotego, a po oczach 
jego widać było, że to suma dla 

niego ogromna. Nie zawahał 
się jednak ani chwili. 

- \;Vielka rzecz - szepną.ł -'! 

nie kupię sobie dziś obiadu. 
J za cenę własnego posiłkll 

przyniósł za chwilę w dużej tor .. 
bie papierowej, owsa dla towa-< 
rzysza młodości. 

Gdy biegł po owies, nikt by W. 
nim nie poznał zgnębionego i 
przybitego przychodnia. Twarz 
zroszona przed chwilą łzami 
jaśniała pogodą, plecy wypro .. 
stowały się, nogi biegły z mło .. 
dzieńczą żywością.. - Dwadzi~ 
ścia lat mu ubyło. 

Nie wiem, co się dalej stal o" 
bo straciłam z oczu obu przy ja· 
ciół i nie mogłam mimo poszu .. 
kiwań, jakoś dowiedzieć się icn 
adresu, ale mogłabym prawie 
przysiąc, że żołnierz codziennie 
odwiedzał druha, że częstował 
go zawsze za cenę własnego ja .. 
dła i że czuł się daleko mniej. 
samotnym na ziemi. 
Był szczęśliwy. 

:~ 

Em ZNA ZHOW 

(DiaLog 'ósmy) 

(Znaczki mongolskie, etnograficzne z,naczki syberyjshie, ;;nac;;1;i ;; Filipi.n. 
z Bobi.wii.) 

O!lOby: :Wuj, Jurek. 

J.: Wuju, gdzie leży kraj 
Tuwa? 

W.: Jaki kraj? 
J.: Tuwa - pisze się Touwa. 
W.: Tuwa - zaraz, zaraz ..• 

to jest północna Mongolia. 
.. J.: Gdzie to leży_? ~ 

W.: Na północ od Chin. Na .. 
leży teraz do Rosji. 

J.: Bo ja tu mam znaczek ~ 
napisem Tuwa 4 k. 

W.: To znaczy północna Mon~ 
golia, 4 kopiejki, to jest tak. jakl 
w Polsce 4 grosze. 
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Faza: 5 

Kaleadan nym.-Ilat. 
Sobota: Konrad w. 
Niedziela: Leon b. 

Kalendarz słowlań5)d 
Soboła: Czcis'aw bl. 
Niedziela~ Lubomi! 

Słońca: wschód 7,02 
zachód 17,12 

Długość dnia 10 g. 10 min. 
Księżyca: wschód 23,32 

zachód 8,25 
dzień po pełni 

ft~rel re~ak[ił i admiohtra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOONY OYZlIR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują Ilpteki: Pa!torowa 

Łal:'iewnicko 96 Kahane (Żyd). LIlT'ar.owskiego 
BO. Koprowski. Nowomiejska 15. Rozenhlum 
{Żyd). śródmiejska 21 l3artoozewski Piotrkow' 
ska 95. CZYJiski. Rokidńska 53 Zakrzewski. 
Katna 54. Siniecka Rzgowska 51 Trawkow· 
.ka Brzezii'iska 56, 

Tm-El<'ONY 
Po,otowie .uieJskle 102-90. 
PO(otowł8 t', l:. K. 192411. 
POJfotowie Ubezpieczalni 211l! · II, 
!Straż Ol:'nio1"a S. 

TEATRY 
Te.tr Pobki - .. Dr Berghot". 

. 'l'elłtr Kameralny - •. Azais". 
Teatr Popularny - "Mecl malżcl\ski". 

KINA 
Capitol - .. Ich ~tu ona jedna". 
Corao - .. Kid Galahad". 
Ikar - "Od wtorku do czv.'art~u" i "Dzieei 

ulicy". . 

Mitltro - •. Kapitan Taylor". 
~moza - "Niezno&na dziewcr:yna" i •. Dia· 

bIT wybrzety". 
Oświatowy. Slotiee - .. Ada to nie wypada" 

i ... Pan 'l'wardowski". 
Palace - .. Wzgardzona". 
Przedwiośnie - .. Truxa".' 
Ri,Uo - .. Przy dl'zwiach ·{all1k!ljl)!y~h". 
Stylowy - .. Na Sybir". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIE TECHNICZNE. Dnia 28 

lutego (niedziela) o gOdzinie 12 w sali po. 
siedzeń Rady Miejskiej, ul. Pomorska 18 
odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIE TECH· 
NIKÓW, zorganizowane przez Naczelną 
Organizację Stowarzyszeń Technik6w, na 
którym będą wygłoszone referaty na te­
mat rzędowego pI'ojektu ustawy o tytule 
inżyniera. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Tow. Krajoznawe~ego \V ni,,­

dzielę. dn. 20. bm. odbędzie sil: wycieczka (lo 
Archiwum Miejskiego. Zbiórka uczestników 

o godz. 10,4;) w przedsionku (pl. Wolnoiici l). 
Ode7-yt Czerwonego Krzyża, Staraniem Sek­

cji Odczytowej odt!z'alu Łódzkiego P. a. K. 
w niedzielę, dnia 20. bm" o gOllz. 12.30 w sali 
P. C. K. przy ul. Piotrkowskiej 190 oficyna. 
I-szę piętro. p. dr Iwaszkiewicz wyg/o9i odczyt 
nt. "Profilaktyka zakażeń u niemo\\'ląt". 'Wstęp 
bezplatny. 

Wałne zl:'romadzenle P. C. K. Oddział lód~· 
ki P. C. K. zawiadamia wsnstkirh swych 
czlonków. że w niedziele. 20. bm .. o godz. 12 
w lokalu C. K. przy ul. Piotrkowskiej 236 od­
będzie ~ię zwyczajne walne zgromadzenie 
czlonk(\w oddziału. Udział w zebraniu mogą 
brać \\'SlIlyscy czlonkowi!', którzy opłAoili skład­
ke cz/onkolYską za rok 1937. Prnwo glosu majll 
członkowie honorowi. dożywotni i rzeczywiści. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
GruiUca W Lodzi Charakterystyczna 

jest wymowa cyfr w dziedzinie walki z 
gruźlicą. 

Zestn\Yienia stwierdzają, te w dniu 31 
grudnia 1936 roku przebywało pod obser· 
wach\ ogółem 4.93i chorych na gruźlicę. 

Liczba chorych w dniu 31 grudma 1937 
roku wzrosła do 3.94 osób, przebywaj'ących 
na o\)serlyacji. 

V.,r kierunku wykrycia tej choroby prze­
prowatlzono IV roku 1936 - 1 .374 bada!'! le­
karskich, a w roku 1037 bada!'! takich było 
18.526. 

Nowa karełka Miejskiego Pogotowia 
Ratunkowego wykonana zostala IV Łodzi 
wediug naj:nowszych w"mogów lekarsko­
sanitarnych. W chwili obecnej MieJskIe 
Pogotowie Ratunkowe posiada razem 7 ka­
retek, z których 6 starego typu. 1 - naj­
nowszego. W tym 3 polskie F·aty. 3 Che­
nollety. 

74 tys. hez~obohn· ell. Woj. Biuro Fundu5zu 
Pracy w ł.orlzi podaje poniżej i10śe o~ób. po­
SZ\lkllj~Cyoh pracy. zarejestrowanych cło dnia 
12_ 2. 38. nil terenie województwa l6c1zkipgo: 
Lód:!. powiat lóclzki i lęczycki 49207. w tym 
Łódź 43291, Kalisz. powiat kaliski, kol.łd. ko­
niński. turecki i wieluń~ki 590S. Pabinni0e. po­
wiat laski i siE"rarlzki 7 004. Piotrków. powiat 
piotrkowski 4 069. Radomsko. powiat rililom­
~zc.allski 2 0~3 . 'l'Oln8.lI?ÓW, powin! bl'ze~diiRkj 
5 SQ5 razem H 201i. 

Budowa sanatorium '" Sltotnikach. 
Posiedzenie Komitetu Budowy Sanatorium 
w Skotnikach. na 1.tórym omówiona zo­
stanie i zdecyrlolYana sprawa wyboru pro­
jektu do zrenlizownaia, odbędzie się dnia 
22_ bm., o g'odz. 13 w sali konferencyjnej 
Wydziału Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego. 

Numer :U ORĘDOWNm, niedziela, dnia 20 lutego 1938 ~trona 9 

Zebranie publiczne Sir. Narodowego 
L ó d ź, 15. 2. - W dniu 20 bm. o 

godz. 10,30 w sali kina przy ul. Chro· 
brego 10 odbędzie się publiczne zebra· 
nie Stronnictwa Narodowego, na któ­
rym referaty pt. "Wply.y polityki ży-

dowskiej" wygłoszą adw. Franciszek 
Szwajdler, red. Leon TreUa 

Wstęp wolny dła wszystkich Pola­
ków. 

Policja aresztowała 19 uczestników 
kursu Stronnictwa Narodowego 

Lo/cal Iwlll Stl', Nar. "Łórli-Śr6chnie~cie" 01)iec~ęto'lł'a"y 
lnte)<'u:encja ~al·~({(lłl. olo!)'ęgO'weg(J S. N. intm"we'łłiuje u wlarb 

ad'mi'llistł'acyj'l1ych 

Ł ó d ź, 18. 2. - ,V lokalu Stronn!c- sztowala i odprowadziła do Urz~du 
twa Narodowego Koło Łódź-Śl'ódmie- Śledczego na ul. Kiliilsklego. 
ści~ onegdaj został otwarty dwutygo- Ponadto lokal organizacyjny został 
dn.łowy kurs ideowo - gospodarczy dla opieczętowany. 
dZIałaczy Stronnictwa Narodowego. Należy zaznaczyć, iż lmrs odbywał 

Podobne kursy, odbyw,ające się w się w ramach normalnego szkolenia 
całej Polsce w ramach ogólnego pro- członków Stronnictwa Narodowego i 
gramu wychowania ideo,\'ego, jak do- nie wymagał żadnYCh zezwoleI'l. ze stro­
tąd nie napotykały na specjalne trud- ny władz administracyjnych. W spra­
ności ze strony władz administracyj- wie zaaresztowania 19 uczestników 
nych. kursu oraz opieczętowania lokalu in-

W nocy z czwartku n,a pią.tek poli- tel'weniował u władz administracyj­
cja śledcza i munduro\'\'a na polecenie nych zarząd okręgowy Stronnictwa 
starosty grodzkiego dl'a Mostowskiego Narodowego. 
wkroczyła do lokalu Stronnictwa Na- Dla pełnego obrazu warunków dzia­
rodowego koła ł.ódź - Śródmieście, zbu- łalności Stronnictwa Narodowego przy­
dzila ze snu uczestników kursu, prze-I pominamy, że niedawno opieczętowa­
prowadziła szczegółową rewizję, a na- no 5 lokali organizacyjnych Stronnic­
stępnie wsz)' stkich 19 obecnych ar e- twa Narodowego. 

Ile i co czyta Łódź 
Ł ód ź, 18. 2. Interesujące są ze- mach, roczniki czasopism z lat ubie­

stawienia Miejskiej Biblioteki Pub licz- głych 1.621 w tomach 12.102. Duble­
nej w Łodzi. :Mówią one. że IV miesią- tów liczono 2.450 w 3.042 tomach, z bi­
eu styczniu rb. odwiedzilo bibliot('l\(~ hliografii 4\)9 dzieł w 1.211 tomach. 
4.118 osób, w t~'m 2.984 mężczyzn i Biblioteka wydzialov;a po. iadala 3.8U 
1.134 kobiety. Ogółem przeczytano dzieł w 6.115 tomach. Ze zbiorów im_ 
9.324 dzieła. Największą poc7.rtnością Bartosze\\'iczów 2.1GG clziel w 2.316 to­
cieszr1r się dzia1r krytyki literackiej mach. 
i nauk społecznych. Przeczrtano bo- Interesująca jest również frekwen­
wiem 2.927 dzieł krytrki literackiej cja czytelników według zawodów. Bi­
i 1.526 dzieł z zakresu nauk spolecz- t·liotekę odwiedzali naj liczniej ucznio­
n~rch. Naj~łahsze zainteresowanie wy- wie w liczbie 1.169. kolejne miejsce 
kazał dział ięzykoznawstwa. 7ajęli studenci - 488 oraz pracownicy 

MieJska Biblioteka Publiczna przy biurowi i handlowi w liczbie 490. da­
ul. Andrzeja 14 posiada/a w miesiącu lej robotnicy i rzemieślnicy - 312, na­
strc7.niu 1938 r. ogółem 41.344 dziela uczrcielstwo 204. Najmniej zaś urzęd­
w 57.134 tomach. Główne dzial~- księ- \ nicy pal'lstwowi - 162 oraz przem~-­
gozbiOl'U tworzrlr: bihlioteka zasadni- slowcy i kupcy - 33. 
cza, licząca 30.242 dzieła w 31.788 to- Czytelnia czynna była przez 2ł dni. 

Dwa procesy 
o nieumyślne spowodowanie śmierci 

Ł ó d ź, 18. 2. - Wczoraj przed Są- on Wojtczak, szofer z zawoclu. Dnia 21 
dem Okrę~owym w Łodzi toczyły si~ .października ub. r. na szosie pod Rudą 
dwie sprawy o nieumyślne spowodo- Pabianicką , \Vojtczak jadąC tal{!iówka. 
",anie śmierci. z niedozwoloną. szybl\Ości ą . najechał ,y pierwszej sprawie odpowiadała na jadącego furmanką. Józefa Łukasil'l­
Franciszka Wadowska. która piorąc skiego. 
na korytarzu bieliznę, pozostawiła Skutki zderzenia bd\' fatalne . 1(06 
tam miednicę z wrzącą wodą. BawiRc~ został zabity na mie.iscti. wóz wskutek 
się na konIarzu 2-letni Bolesław Sze- uderzenia zo, tat oc1l'zuconv na odle­
tel wpadł 'do miednic~r i odniósł cięż- głość 12 metrów. .iadąc~' · zaś wozem 
Ide poparzenia. Łukasi6ski zo tał W~Tzucony z wozu 

Nieszczęślh\'e dziecko w potwor- i uderzywszr głową o hYard~ nawier7.­
nych męczul't1iach zmarło po kilku chnię do'mał wstrzą.su mózgu i wkrót­
dniach. 'Vadowska winna śmieł'ci ce zmarł. 
dziecka zostala pociąg'nięta do odpo- Wo.itczak, który prz~' znał się całko­
wiedzialności i została skazana na pół wicie do win~', zosŁał skazan~' na pół­
roku więzienia z zawieszeniem WYko-l tora roku więzienia z zawieszeniem 
nania kary na przeciąg lat trzech. wykonania kary na pl'zecią.g lat 5. 

'" drugiej sprawie odpowiadał Le-

.' ____ §32E21 

lecznicy, budowy komina w TU8zyn­
ku, budowy telefonu na ,"~łasne ra­
rhunki itd. 

Obecnie mamy do zanoŁowania 
fakt, który winien spowodować inter­
wencJę powolanych władz nadzor­
czych. 

Wypadek jest pozornie drobny. Po 
prostu starostwo powiatowe łódzkie 
skazało Żyda rzeźnika z Tusz)'na na 
250 zł kary luh 14 dni aresztu za ubój 
potajemn~:, jednak mięf'o z tego uboju 
Żyd Josek Fl'isz dostarczał do sanato­
rium Ubezpieczalni Społecznej dla. 
chorych gruźl i czn rch w Tuszynku. W 
tym właśnie tkwi sedno rzeczy. 

'Ubezpieczalnia Społeczna, która 
",:inna. stać na sI raży zdrowia swych 
członków, nie może pozwalać sobie na 
podobne eksperymenty, jak nabywanie 
mięsa z potajemnego uhoju, mięsa nie­
~badanego, a więc często pochodzące­
go, być może, ze zwierzęcia chorego 
i mogącego zaszkodzić na zdrowiu pa­
cjentom, którz~' je spożywają.. 'V re­
zultacie wysnuć trzeba jeden wniosek, 
że taki system dostaw sprawia, że za­
miast leczyć, uhezpieczalnia może po 
rrostu truć swych pacjentów. 

Czy nie było doprawdy innego do­
stawcy, że aż od anonimowego żydow­
~kiego rzeźnika trzeba było kupować 
mięso i to w dodatku z potajemnego 
uboju? Czas, aby odpowiedzialne czyil­
nUci raz nareszcie zainteresowały się 
)j cznymi grzechami Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi. 

Oszuści emigracyjni 
Ł ó d ź, 18. 2. - WładZE) śledcze z 

Łodzi zatrzymały dwóch oszustów e­
migracyjnYCh JÓzefa Kaźmiercz.aka i 
Piotra Goszczyka, obu z Rogoźna pow. 
wieluńskiego. 

I(aźmierczak i Goszczvk l.ebr.ali 0-
koło 30 kandydatów do sezonowej emi­
gracji na rohoty rolne w Niemczech, 
pobrali od nich zalic7.ki od 30 do 50 zł, 
po rzym udali się z nimi w drogę do 
p;ranicy niemieckiej pod \Vieluniem, 
lecz ulotnili się 7.ręcznie. Poszkodowa­
nymi są. wieśn iacy z okolicy Łodzi. 

Obu oszustów osadzono w areszcie. 

Krwawe porachunki 
Ł ó d i, 18. 2. - W mieszkaniu przy 

ul. WQglowej 39 w czasie. gry w karty 
doszlo do rozprawy nożowej, w czasie 
której Władysław Siuta, podejrzewa­
jąc swego partnera, iż oszukuje przy 
wydawaniu ka.rt, zadał 28-letniemu Jó­
zefowi Stefallskiemu dwa pchnięcia. 
llożem w brzuch i piersi. 

Rannego w stanie nieprz~·tomnym 
odwieziono do szpitala. Siuta zostAł 
zatrzymanr. 

Likwidacja szajki 
przemytnikÓW 

Ł ód ź, 18. 2. W dniu 1 lipca 1936 r. 
'" w~'niku dluż~zej kontroli straż gra­
niczJla w Łodzi zlikwidowała szajkę 
przemytnik6w żydowskich. 

ZatJ'z~-mano Al>rama 'Vingartena, 
fo7-letniego Izraela i 26-letniego Lajba 
Herszlfwiczów ze Sosnowca. oraz Hile­
la Frajrnana, właściciela składu hur­
towego towarów kolonialn~'ch przy ul. 
Kościolnej 3 w Łodzi. u którego skon­
fiskowano ostatni transport 160 kg 
pieprzu oraz 25 kg angielskiego ziela 
przpm~'cancgo z zagranicy. 

Jak ustalono, akcję przemytniczą. 
szajka prowadziła od dłuższego czasu, 
narażając skarb pal'lstwa na znaczne 
straty. '''yrok zapadnie w dniu 19 bm. 

J 

N
· b· k t wanta nie pOf!unęly się naprzód i tr~m· le eZPleczne e sperymen V 

wajarze na rłal czekają. 'Vskutek tego , I ~~~~j~~\s\1;~~~~~~1arZYki~I~O~~~~k~~V~ne~\~~; Ubezpieczalni Społ w Łodzi ~1!~~;ii'i~'te;esl;t~;~cg,~,~I~~~~.niCh. zapne· · l KtlON'KA WYPADKÓW 
J.lięso ~ potaje'mlłego uboJu ~lll1(),u·sl.iego dostrlł'c~(tno cllo- 52-1rtnia Apolonio Wi:<niewsl;a - Ro~a· 

ryln na 9,'u-f1iCę 'łI) 7'us~yn/.." c7.('w ~ka. zam. pr7.~· ul. Tylnei fi «(]lOjny). , _.. . .. . . I na cl10(1nikll pl'7.E'd (lompm potknęła się 
Ł ó d z, 18. 2. Ubezpl6czalma SPO-tlfPSZeJ strony. Do dl11a dZISlf]SZf'gO no ośli7~drj pOlvif'rzrlllli i upadll\ tak fa­

łpczna w Łodzi niejednokrotnie już ubezpieczeni pamiętają różne ekspe-. tulnip. Żr doznała l~i"zkodzf'nia. krę::tos~u­
ciała się poznać opinii społecznej z rvmentv, 'jak np. sławne budowal1ie I pa .. nanną TJO~?toWJe. w siame CIężkIm 

. . Od"' lozto do szpItala. 
2. - - 1\'a 111. PahianiC'kif'j pokłuty zostal no-
ZE śWIATA PRACY A tramwajarze clekają. Zabirgi so- ?::'I,:\.W r7.asir Mjki J8-li't!li. W!a.dYRlnw 

cjnlistycznyrh kierowników, kló!'7.)' opa- I l' J.~IPluk 7.8m. przy u1.. Pab!lll1lckH'J nr 4? 
!1o",nli al,rję praro\\'nikó\v fl'nm\l'a.iow~'rh I ~lz~-?yły I.f'karz. i'ol.I~.If'J'r17.11 s.zf'rf'~ ra.n 
łódzkich i inff'l'\\,(lniowali 1\ wlarlz wąjt>- I k.łl1.t~.ch Olaz .1.)I7.ph!cIP. pluc J \'II sIanIe 
wódr.kich i r('nfralnych. jak sie dowia:lll - clęzklm !m~f'I\' Jozl r-:lllplaka. d~ !'<r.pitala. 

Bronią się lirze d redukcją. W fahr~rce 
rhuslrk _,Jabil" przy ul. Piotrl\o,,"Rkif'j 
nr 114 '" zwil\zlm zzamierzonl) reclul,cjq 
c7.ęiiei rohotnic. z racji ograniczenia pro­
du](rji. pow:"tal zatarg. Rob,lnice wy · 
stąpily z żądaniC'm podzielenio pracy i 
zaniecl1;ulia erdul,cji. 

jc-mv, nie odniof\ly najmnipjszpgO skulku. 'V lol,nln wyd~H~lll oP.lr.kl Spol(l~znp ,i 
, . . . przy ul. Zawfll!7.klrJ 11 nlf'Jal,a "'lt~' ch 

AkCJa prowadzona JPst Pr7.PZ z\'\o·lo,7.kl p07.o"itawiła troj!' swych dzieci w wioku 
w dalszym ciągu, nie mniej je~nak 1'0ko- 3, 9 i 11 lat i sama zbiegla. 

ł miesięc&I\i. (7 wydań tU'odniowo), li odbiorem w IlCentuf&cb ~.35 "I. Za II Centrala Poznań. !Iw. Marcin 10. P. K. O. Poznań 200 14\1 POCIŁ konto rOle h k Przedp ata orlnoszenle do domu olipowiednia dopłata. Na pocztacb I u hstonoSfów l'oZ!lań.S\ lir kartoteki 03. Te!t'fony clfu',ali: 40-72.' 1416 33.07 H-Sl rl\e2llllst2is~ .k miesl!:clule 2,34. kwartalnie zł 6,85, Poezta przyjmuje zamówienia tylko PO r oilz. 19 OrlI w O1ł'd.~ IE' f' 1 'wieta: 40·72 14·711 Ą3·0T. ' . . . 
Orędownł a na II wydań tygodniowo (bez pomer!r.!alkowe!(o) .. ~ Pod opuk(l w ~ol~c~ Red8kt~r o(łpowJE"IIzlftlny And~zej 'l'rella z Poznania :Ga wlaciomolcl I art,.kul,. I III 
/ S 00' (7 wydań). _ ZagraniclI od S.(lO zł do zł 5.4/1 (1I8Id!1l_ od kra)u).. Nftkllld I CZ()hlnkl. LudzI. odpOWiada Włiulfsła,,:, 1thclI\i:. f.ódt. Plotrkow.k~ 9\ - Z. OClel"'f,"i. 1 rflrl . 
br~ka.rnift Polska. Spółka Akcyjna. Poznań . św. Marcm 10. RekoPIsów niel\amÓwlOllycll Antom Leśnlewlcz ~ Poznanie 11m,. 

\~,Qakcla ~ie zdkO';8ipoWOdOWIJl'cb .lł_ "'7t.es, przeaall6d ... kładU •.• trajkOw Itp. wydawnictwo IIle Odpowl.ada l. dMtarcse nN piem •. a '&on,ne! nie lIlaJa .ra,.a dom"lJlla ~ Il~ :J, fU' "'7P' ' .tarellOJ\,eh IIU!Iler6w luli ed .. kodowllua, 



Nowa prowokacja żydowska w Sanoku Zatwierdzony wyrok na zabójcę matki 
Żydówka Spielero1ca pobiła d'wóch chlopców-Polaków ~.Iorderca d1cóch kobiet przyj({l u'y'ł'ol~ śmierci spokojnie 

S a n o k, 18. 2. W czwartek w po­
htdnie przechodziło ulicą Kościuszki 
dwóch uczniów miejscowej szkoły, 
którzy w pewnej chwili wszczęli kłót­
nię z jednym,. ze swych kolegów, Ży­
d~m. Przypadkowo widziały to żony 
kIerowników fabryki gumy p. Kusiowa 
i Spielerowa (Żydówka). 

Spielerowa widząc, że dwóch chrze­
ścijan sprzecza się z Żydem, wpadła 
w furię i przyskoczywszy zaczęła z ca­
łej siły bić obydwu chłopców Polaków 
po twarzy. Uderzenia były tak silne, 
że gdy wreszcie jeden z ciosów Żydów­
ki trafił w próżnię. Spielerowa rozcią­
gnęła się jak długa na chodniku. 
Spielerowa pozbierawszy się wreszcie 

zawołała: "Już najwyższy czas, żeby 
w Polsce pękła bomba jak w Rumu­
nii". Oburzona zachmyaniem się Spie­
lerowej pani Kusiowa demonstracyj­
nie opuściła jej towarzyst,,,·o. 

Zajście stało się powodem ogrom­
nego zbiegowiska. Postępowanie Spie­
IE.rowej spotkało się z natychmiastową 
reakcją ze strony urzędników fabryki 
"Sanok", gdzie pracuje jej mąż. Z ini­
cjatywy kierownika p. Kusia odbyło 
się zebranie urzędników tejże fabryki, 
na którym, na wniosek p. Zajca, u­
chwalono jednogłośnie bojkot towa­
rzyski Spielera zarówno na terenie 
f;1bryki, jak i w życiu prywatnym. 

P o z n a ń, 18. 2. - Przed Sądem 
Apelacyjnym w Poznaniu toczyła się 
rozprawa odwoła,ycza 18-1etniego Flo­
riana Figlarza, skazanego przez Sąd 
Okręgowy w dniu 15 grudnia ub. roku 
na karę śmierci za zabójstwo w czerw­
cu r. ub. swej matki E,yy Figlarzówny 
i go podyni Augustyny Oertel, oraz 
zrabo"'anie kasetki z 33 tysiącami zło­
tych na szkodę żrclowskiego kapitali­
sty Jakuba Czernikaua. 

turalnego ojca Figlarza, francuskiego 
marynarza Huscha, przebywają~ego 
wc Francji. Sąd wniosek ten oddalIł. 

Po przemówieniu obrOlic)' sąd ogło­
sił WFok zatwierdzając~' wyrok śmier­
ci. Figlarz przyjął wyrok bardzo spo­
kojnie. 

Zatwierdzenie wyboru 
rektora U. J. K. Figlarz, którego na rozprawę spro­

wadzono z więzienia przy ul. Młyńskiej 
nie zdradza żadnego zdenerwowania i 
zachowuje się spokojnie. 

War s z a w a. (Tel. wI.) Prezydent 
R. P. zat~'ierdził wybór pro!. Edmunda 
Bulandy na najbliższe 3-lecie jako r,ek­
tora Uniwersytetu Jana Kazimierza 'V czasie rozpra "'y obr0l1ca Figla­

rza złożył wniosek o pqesłuchanie na- we Lwowie. (w) 

Nagłówkowe słowo (lłusto) 15 groszy, kaM e 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
l, w,.z, a.= każde stanowi 1 słowo. Jedno ol!ło. 
szeme Dle może nrzekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy millmetr 30 groszy. 

.1.t._D.O.M.Y ••• P.A.RIIIIIIIC.E.L.E" KoloniaJkę I Gospodarstwo Plac. .. • towar. mngiel. przyleg-łym miesz. prywatne 74 morgowe zabudowa· wydzierhwie .dlp . ch rzeŚCIan z 
kaniem, dwadzieścia lat w miej· Hia murowane. inwentarze kom- braku chrzl>sCJ3nsklego skladu 

Dom 6Cll tym i s tl!icjącą "PI·ze~lam. - plctnc, cena 18.000.- w~laty" ~ (Date~iatów budowlanych. R. Bo-
rod . '11' k' d I t lU Adrl's w,ka~e Orędown,k. Po· ly,. TIutkowskl. Poznano 101· Jarf;kt. r.Lechów. zd 81 WO 

za) Wl I s ',a em. ~',P a Y , znaJ', zd 82800 wiejska ;l. z.i ll:! !S7ll 
ba. 14 000,- amortyzacJI, dochod - -- D ek 
2 800.-;- Blo~h. P,9znań. Alejc Fryz)'ernia om • 
MarcmkoW5kle~0 li) 5 ? k' k . -8 I _ Gospodarstwo, ?nok6j. k,·,uc,].lni~a. o".gród 270 m -:-_ 

d 8'1 8· - . - po 'oJe -uchnia. czynsz, ,- z 16 morgowe. zabucJowama nowe, _0,- .\\)dZINZa\\_e . zaraz, na} 
z - uO Oferty Or~downik. Poznań inw <, nt~r7. e kompletne n OUO'-ICltętmeJ emeryto\\"!. St.a;oIeka 
Dom zel 82872 Ilank Rolny. \\ piaty 11 50U,- "Je)kn. ~)fer·ty Oredowmk, Po-

. . . P' k' l' lk . I" P 'P'I\'ipi.ka zr.an zd 82812 l>1~trowy li: rzpzn:ctWf>m w malym le arma .~u O\\S d. oznall. o'.j' ,_'. ::..:~~::.....::::...:::.::::.---------

Znak oterty naprzykład: z 18923, .n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. ~ 

Drobne ogłoszenia w dni pows~e'dn~e przyjm~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dm pr~edśwlą­

teczne przyjmuje się do Jlodz. 9.30. 

mieście wydzierżawie .lub 6prze; dobrze.. zaprowadzona. w Ko·~· zd 8_ !SIU Rzeźnictwo 
dam. Oferty OrecLo~·mk. poznanlslr,:n.ll~. tan O. ZglosZE:Jlln 6ki'lrll D" z kompletnym urzą/lzf>niem. 8 .. 

zd 82 ,II rzezm.:kl. Paczkowo przy 1,.'':1' ZlerZaWa . mórg 'emi dobre polożenie, z R. Barcikowski S. A. Poznań " 
7:namu. ___ _ _ __ zd _82 I o ~ospo.cI~r.!wa !)() l)1or;!o\\ego - powod;'Jcho"obv zaraz odc]7,ierża. ____________________________ _ 

D . P!ldIllJęJ-kl POZnalll U • . zauudowa-., ~ f I J(. z .. k' Micści . . ~m .. PraSO'Vahllę llia P' t' l'\\'f'zorzprlne, Inwentarze" .p, •• te. an • I~Ól!.I!, l. 
w K6rmku. ogrod nad Jezlor~m i pralnię zapewniona egzystencja kc,ml':dll<'. · ohj6cie ;; 000.- Hut- s ko. powHlt "3_1r.! ~ lec. 
51?~zedamy. Bank LudowS(j' .b\Ol;' zaraz sprz<,rlam 1000.- zl pow'-,cl kuw ski. 1'ozlI'1Ii Plilwiej ska J. n 6,,4·.> 
mk. z ll_ .J.).) f'llOroba. Z,do 7.cnia Oredo\\'nik, zd 82 S70 I: :II 

J.'rJZIl:lJi zd 82 801 F l k 16 SZUKA t"OSAUY Okazja o warcze 
domek. dwie ubikacje ogrodem Skład lGQ d k' d . 
1500.- z powodu wyjazdu tanio ,poż~'w('zy clotJrze zaprow3nzony . c, m(:rg?" y w~re.- ~IC m~o?o- / )gloszenia do 30 @Iów dla poszu· 
Bloch. PoznaJ~. Aleje Marcinko\\" li poko;!.!'. kuchnia 60,- 7.1 ~rrzl'- k~IJO"J.' ;-~I'~l,]O" ~nla , ~as)" ~ kujl\C'yrb oo~arły '?' tej. r!Jbry~e 
skiego l" _ ~. zd ~._) "S} ,Ialn ?_ ,00.- '\(1"0 •. KIJrl'"r Pozn. PI<,r" . zorzp!" ,e. pl?Y Jezlo~ze obliczam. 00 ie.lnE'J trzecIeJ ceme 

., v o ~- ,'c "piaty l:! ,,00.- Hutko\\'sl<l. 1'0' , 

Dom 
pidrowy dobrze budowany. lIlcI. 
n~ mi!!6zkania sprzedam okazyj· 
TIl~ 5000.- wplata 2;;00.- We­
dZlkowski. Poznań. Piekary 11. 

zd 83 030 

.K: ... L __ O .. 2.E! .. N .. K .. I ___ li 

____ ...:zd~ 82 027·8 znan. P'-II\\'i<'i~b 5. zd ~2 titiU nrobnych. 

Skład 
C'ukierk6w dohrze zapro\\,?rI7.0ny Maj~tek (I) Slui:b" domo",'" 
sprzerlam za bezcen. Ofprty OrQ. pr~'\\'allly 2l5. Plę6Izipsiąlmorl:o-
do\\'nik. Poz'!uń zc!Jl.:? Jl_64 ___ \\ ą Inką. rl\\'or~k sicrlmiopokojo· 

\\l'. Parku Ln"pntarzp kompl<,~· Dziewczyna 
Z 11,<' \\ p!at:;, 3.),O~O.- Rulko\~~!~.1" 6kromna. 'Jczci",a po~zukuje po-

110\\'ocll1 chorob~ sprze.da,m znpro- I ozn3n. l uh\'leJska 5. zd 8_ li) sarly rio \\'szplki<,j nracy domowd 

prawy ślubne. mipszkanipm. fa- KUPNA Oredownik. Poznań zd 827;;8 
\\'ac/zoną wytwornlę bielizny. \Y~'. 11II;111--III!II--'----~ C'o,1.kol",ipk 7. @zyci('m. Or"rty 

rhowość niekonieczna Z~IMzenia 
Rzemieślnik O,·p,rlownik. Poznań żi...~~ - b) I "ni 

poszukuje ~chronipnia u samot- Skł d W 
nej. która się porlejmie wychowa· .. a arsztat 
nia 3 dzieC'i. Oż~nek nie wyklu- pirrnwa. dnura egzystencja pr?;> S7,('" ~ki dobrze za prowarlzony 
czony. Oferty Orędownik. lJc· ,·uchliwe.i ulic-:v .przHlam. Adres mo7.jiwi(' w śniclmieśC'iu kupię. 
znań zd 82 942 w~każe Orędownik Poznań Oferty Orc;do,,·nik. Poznnil _________ .... ______ zd 83 020_____ zrl 82 883 

Wychowawczyni 
mloda z prakt,l<1l Ilo,zukr,uje po­
sarly do dz:ec:i do lat 10. Zl!losze· 
nia pod .1. K, \\'ąbrzezno . 

• 7. SPRZEDA2E _ .. Sprzedam _p._~III':IIII-""--. 
.. ~ ,kIM] nabia:u. owocu . ruchliwym 

punkcie z powodu wyjazdu. - Panienka 
\\'olno~ci 8. ug7:!1 

Skład .\'(1res w<bże Orc;downik, 1'0' lat 18. zna .iezy.l; polski. francu· 
eza.pe1!: i kapeluszy męs!dch. d~- znań zd 82 881 ~ , Oprodnictwo . . ski p050zuknje p~ad)' do dtzipci 
hrze zaprowadzony. mIeszkam e 1\14- <> m\'rg hn,rLl7.o ~obre.1 blIsko iako poczatkujac3. Oferty Ku, 
d .... upokoJowe kuchnią z powodu .. 10. MAJĄTKI Por,n!'1I13, m le,zi{anw. skrytka. rier P07Jl1ali"ki zd~ 8'1 7S7 ~ 
choroby do sprzedania. "'indo· ~_ _ __ staJnia, zara?. Oferty Oredownil;: -----
moŚĆ Orędownik Lól1ź n 6573 G d Powan ze] 8'2810 Dzielny fryzjer . 
'.;.:.::;:.:....::.::..::.::.::.::.:.::.::::..~ . . ---- ospo arstwo m~ski. slrzy7.cnie pań. po.zukuJc 

Składnicę poclm;rhkie PozI)3niu.54 mnrgo- Rzeźnictwo posacly pomocnika prowaclzllcego. 
w~gla z powodu wyjazdu tanio \:.e, znbudo.wall!a, 1~",-cntaT7.e bar(]z,o .dol~re w małym mieście posia(la I,arte I'1.Pl11ie~ll\i(,7.a. 
sprzedam. Adres w,każe Ure- 1,Olllfl.I<:,lnc. korz)stne ~unllo, c~· Wyc!zier?llwlP, hb sprzeclam. _ miejscowość oboiętna. \\·/odzi· 
downii;, Poznań zd 80 623 n;1. 1(! .).00.- .RutkowskJ. Po?n~!"IOfcrty Or·ęc!.l\Cllk Pozna,i I mierz Kraków. 1.'rząd T. l'oslP 

Okazyjnie 
sprzedam sklep SPOŻywcz.y powo· 
du wyjazdu na posad E:., dwupo­
kojowe i kuchnia. Zgloszenia 
Oredownik. Poznań zd 82 661 

Reprezen tacj a 
MotocykU 

_ 

PhanomeD 
~ \V'ltJ!:um-

Bet'ker 
o T'riuIDPh 

motorem 
Sachs8. 

Swiatlf) elektryczne. Rf>.It>Stra· 
cia jak rower tanio spr~e,-ja.i8 

Wul. Gum 
Poznań. Wiplkip r.arhary 8. 

p 3505;)·50.1!l."!/ .. 

lul\\'leJ~ka i). zd~2811 zol 82H5 r<,slnnte. zd~2!JIII 

-. OGÓLŃOPOLSKIE~,. 
przerwie ok. go(1z , 11.55 chwila 19.35 odczyta.nie programu n!l 
Hi 'lra Studiów. 19.00 .SI1l~bi5la" dzień nast~pny: 19.40 koncert ~rU1' 
- &lllCho\\' i5ko Jerze'l: Sznniaw· foniczny z Sali .. Stary 'l'eatr" w 

Niedziela, 20 lutego. ,kiego (wznowienie): 19,311 muzy- Krllkowie. \Vykona\\'cy: orldestra 
8 00 ' 9 ka lan~ezna (plny): 20.35 pro- symforriczna poci dyl'. Wallpk· 

. : , auilycJ~ poranna; :00 nabo; .!!'I':tlll na 111'1'0: 2U.40 przI'gl,pl po-I"'alewskie~o i \Ylodzimierza Ol" 
~ell,t~\o ~ kosclOla Matki !:Iosk l ęJ lill'cZllV: 29.50 dziennik w ieczor- rnickiego: 20.35 lokalne wiadomo-
1',.\~· YCI':..kIeJ '" Lod~~. .h..az,an.' ,e 11),': 21.i10 wiadomości sportol\',e: - Is~ i slJOJ'towe: 22.30 muzYk.') op~· 
'\ l ~I. ks; pr~~. ąen~lk,,\' el l ~I:~r. 21.1ii .:J:" _ joj": .. Nowa Zem.! relko\\':! (plyty): 23.00-23.30 mu­
Chur.~,J<I~'~!~1 .. ,<,Jc,clha. -:- :qko- . l a" ... Gdyhy I.'red,·o dziś napi- z~'ka taneczna (plny). 
na. lli .• ze h,,:,. W 1.1I,0~or,. k,e~o, pod ',11" _ "' p~ola audycja w oprac. I ',' :' .' , 
dl r. Icompozytora. l ~J}:e ~o.o:\ c WiklorR 13ndzy(j ~ kiego (ze LWa" J;:od1. -:- .~.o naboz:"st.\\ le okolo 
(s{)pr.an, alt .. tern.or. ba.) lOn) \\ y. 'n)' 9') 00 lunacy PaIJere\\'s.ki: _ 10 .. ,0 1lI.UZl ka z pl,t. 13 •. 0.0 .. ~1u­
konaJII UCllnlO\\'le I<('n~er\\'ato· ,\ ; >:-~', ~ 11 w 'I'ona lózef 'zeUJll dIeceZJalne \V L<Hlzl' - fe-

Restaurację riu.IU l\fl;ZYc.znego ~~acierzy ~zkol- T\,~,~.';.~~i.~kis~lofortedi;n: '22.30 _llieton _\\,~gIOl'i k~. dr He!lrl:k rl': 
, dobrze pro~pel'ujllca, centrum 1'0- neJ ~v (>~I.!lnsk,!. l rzr organ.ac}l !1Il1zy i,a tal1rczna (płyt,,): 22.50 _ 1'\1s: 1.>:4a audYCJa dla dZIeCI: J9:11~ 

znania sprzedam z powodu cho· Marla \\ llkoml!·.ka. lo nabozen' 0<1' 1 ie wiadomości' 23.00 tury. Jlol~:Idnlk spor to\\'y ~lIa rohot.ll1kol\' 
roby 2500.- zł. Bloch. Poznań. stw le ok. godz.l0.aU. Muzr.ka (P.')'- .. t/z::e alral ' cje ' Polski _ poga. 19.~0 koncert so!JstO\;. \Vykona\\'· 
Aleje Marcinko\\'~kiego 15. ty): 11.30 Polacy.w narclal's~Jch ;Ial~k'a IV J'e~\\u f'ancusk im. C'Y: n,y'zal'c1 G.~uszY.II<I~J - ba.ry· 

zd 82 702 mlslrzoslwach ŚWIata w Lahb - " ' .' I ton. I~II\\'ard" lcrzblckl -8krzyp· 
------: felieton: 11.40 reportaż z życia: - CI': 20.35 WI a domości sportowe lo· 

3-morgowe 11.57 sy.gnal czasu: 12.0~ poranek k.alnc:.~2:?0 ply,ty r. Warszawy;-

d t symfon!czny. \Y. wyk. ()1'kle~tr~'1 J{:llowicc - 6.15 amlyeia pOI'un- 23.00-23.;)0 muzyka tanecz.na. 
ąOS~O ar,s ~~ _ ~~!nfomczne; I' II~armonll L\\?\~- lIa: 6.:30 koncert poranny: 7.30 _ 

o~róil O,"~CO\\o. - warzy\\~! po skleJ pod ch~ .. :St~fnna Ś.lellzlI" !<ollce,·t I·07.ry\\'}wwl:: 8.33 koncert ~ ~ ~ ~ 
"2du \\ U 37.du. ~r~eda~ . . \ g~~}~ sklego (ze L ".0\\ a)., 13:00 .. PI zer:l~d Ir,ycze,i: 8.50 .. l . wagi o W) chowlc 
~V/OO.-. Dąbek 1lCla\\y. Pn Uj;!!; ~l1ltlJralny: ~a:l!' .. I';UJ:\C - \\:~. mlooJego iIlIVenlnl-zu" - pogadano r.::;tJ1IJ.\~~-':::.&I&Il;::r.a.:4~ 

ronkl. J'I~ek z Ptl\\')e~~I.Auol.r:! DygasIlI' ku: 10.30 muzyk:l y. plyt z \\'ar-
sk!ego (z l,().,na~lla): la.tO UlU;yk:J ~Z:lI\'Y: 13.00 .. ~I()dzi"ż urzy si~ 9.00 Koenigllw. -:- Beztl'os~i po· 

. 60 . O!lluuowlI (~hra,k,'l\\}~). ")'kll- U 1!l()I'ZU" _ nogadanka; 15,4" _ rallek IUUZYL·WY. 12.~1I l,;oeuII!."w. 
m6rg ps.zenneJ, z[tbu~owallle ma: lIR\V.CY; O,rklesll'Y 1'1'uJka, Hevl'l- ,.l'l,r-z:,tki ruchu zawo,lo\\,t'go l~, - Muzyka z l>1}'t._ '''ledl'lI - . h(}J1· 
eywne. Inwentarza,mJ. wplaty }~ 'I!el:st"~' 1' I01r Kru~zew~~J -.~:I8 śla,kll" _ Il,Ogadanka' 1.5:55 .. 90 cert. lly.mf. ~:,.1a "~~orencJ~ -:­
tys. przy. Poznanlu. B105h. 10_ J lIIIlI. 14.40 81]dycJa ,) : ,W81. 1. sly~hać na sl>lS'kll'!" 19 •• 10 o1'kJe- .. pzle\\(ze z zac!lOdu oP.) \leCI' 
znań. AleJe :Marcll1kowskleg~ ~~~ PI'zegl3d rY~lk~w PFo;lnkluw ~?I- ,InIł'. P. "'. w Katowicach: _ niego. 17.00 l\[edlOl~n - Koncert 
m. 5. zd 8 llyeh. _. ~fuzyk3. (p,y~!.) , a ... Nle- 20.00 .' W niedziela przy żelninio- ~Yl~ f. 19.~U. MonnchluD! - ,.Lorc· 

j powodzenl~ ,w)'hl~wm - ~~!l'ad. ku"~ 20.30 \\'iadom!l:ci sportowe; I~y op. l fl~znera .• 19;~~ Sztutgart 
. .Restaur~c ę. 4 ... Oto. s~~tl,.l_ p~cla wód_kl. - 20.3.> program na Jutro; 22.30 _ .. Zemsta Illetoperza • opt. ,.J 

problermę Poznamu, mJeszka- sluchoWIS~O. bA" .,' WSZy~tk.leg:o koncert ro-uywkowy w wykona- Stra,?ssa .. ~?45 Koloma - .. ~oc 
meQl z powodu chorol)y. sprzeda PO tro<;hu. - aUdYCH dl!! dZlecJ: nin Tria TIozglośni Katowickiej: \V \\ ~~ecJI opt. J. Strauss!" .. -
tamo. cen,!! ? 300,- "oJtko'\\'skJ, 16.09 .. Z fl()rdów pól nocy • Popu- 2.3.00 Xa cnlym świecie ka.ma. 20.00 l' rankfu.~t - .. CzarodZieJka 
Poznań. KWJnto:,,',a _5 - 2. lama m.uzy.ka ska~dyn~wskn. w waj" • .:..... nnjnow&ze przeboie ta- J,ola" opt. Kun~~ckejl'o. Ll;.on :-

zd 82 940 wyk ... PJatkI Poz.nullskleJ. J~Il1ny neczne _ plyty Muzyka Il'kka. \\ lcden - \\ leC'Lur 
-----.::. 'l'i];gner·l',akl~/.pw,.kiei - śl)i~w. - . wiedeli,ki z ul/z. kapeli ludowej 

Dom Franciszka ł,akus i l'w;cza - f,)rte' Kruków - Po nabożeflstwif' ()k. 20.10 Blldlljleszt. - \Vi('('zo'>r ope· 
chlew nowe masywne 7 ubika- pian i 'l'adensza 'l'ulasiewirz:I - godz. 10.30 muzyka (plyty z \\'a,l'- !'t·tek. 21.00 Bruksela frłlnc. -
cyj 'i. morgi ogrodu.'owocowo- wiolonczela (z Poznania " 11i.45 - S2awy); 1a.nO .,Hozmowa z reży- "Samson i Dali/a" op. S:lint-Sa· 
warzywnego, bez d\llgU. wkladu .. Anielcia i życ i e" - ppvie.'ć mó- sPl'eru J6zefem Karb()\Vskim"; - eusa. Hadio Paris - "Tasso" 
~M:edam gotówka zaraz. Zona wiona Heleny BoguszE'wskiej: - 15.45 ,.Chochoł()wsl.a kruniawa" symf. dram. Godarcla. 22.0.; Lon­
PiwaJ'ska. Grodzisk, \Vlkp. ł~R- 17.00 koncert rozrywkow,. z s~1i w rocznicę p()wsta.nia Chocholow- (łyn Rele. - Niedzielny koncert 
nowa 7.. zd ~::; U51 Teatru Miejskiego w Plocku. W skiego; 16.00 wiadomości bież:łce: ~ymfoniCZJlY. 

Krawcowa 
z ukończonll trzyletnią praktykn 
~zuka pracy w magazynie luIJ 
pracowni krawieckiej. ZgLo.~zc­
nia ()r~downik. PoznnJl n 616U 

Ogrodnik 
kawaler. 9 lat praktyki w ogro­
dach handlo\\·ych. - obeznany 
wszechstronnie 'w swoim za\vo· 
<łzie (spccjalno~(' cyklamęny) po, 
szukuje stalej posady, pierwsze· 
gO pomocnika w wi~l,szym ol:rocl­
nict\\'ie hanrllo\\-~'m. - Laskawe 
zgloszenia 1-1 a reb lC'wski. Ch ra­
plewo. poczla Królikowo (lJo• 
znaliskic). zd M U3U 

OgrodniK. 
kawaler potrzebn:r .1. 3. 38. -
5kromny dobre sWladectwa. 
Zgloszenla kopie. pensja 40.- zł. 
Dom Lusówko. p, Tamowo p 11'1· 
górne Poznailskie. zd 82 4łi.3 

Uczeń 
piekllTski od zaraz potrzebny mo­
żliwie z praktyką. tit. Kandul· 
ski Wronki. ul. Poznańska 00. 

. zd 82 709 

Ceramik 
majster Z' dłul:oletnia prakt:l'l;a. 
tyYko doświaocJC'WllY fachoMee 
i znaiO'mością wSJze>lkiego rod,za;hl 
",>,roba mi. za.raz potrzebny do 

Sierota prowadzenia cegi.elni oa.rowej. 
rraktykant hiurow,\'. piszl\cy bie. Warune>k: AkorJ z f)r~,e.jęciem 
>:le na ma~zynie. Jat 21. poszu- gotó,,·kowym. P,rodukcła C3. 
kuje posady uiurowego wzglęcj· 3 (J(){) ()()O. Zgloszen,a do uredO'OO·· 
nie woźnego. Wicruchowski. ni.I;a., ł'O!mlań d 898 
Czarnków .JAkowa 7. zd 83 U4U --------------

Wezmę 
. ~wini8rh dla prowadzeni", chlew­

,lobrY krój hi('liźniarstwo. robótkI ni i dziewczęta. do robót pol­
~zYJe PO domach tanio lub .na nych z utrzymaniem. - Ofert,. 
~talp w majątku. Leszno, OSIec· On:downik Poznań zd 82 832 ka 17. m. 9. zag ~:! ~51 _...:.... ___ .:.....-_______ _ 

Krawcowa 

Ogrodnik. bartnik 
sta rszy. pierwszo~zę9ne świade· 
ctwa poszukuje zaJ<,cla od zaraz. 
Oferty pod J. W .. Wolsztyn .. -!:,'o: 
zn:tńska 44. m. l. zdg ~2 /56 

J azzbandzista 

Potrzebna 
g05pod)' ni _ służąca, samotna z 
11111icj~tno';cią gotowfJniai pra­
nia w wicku lat 28-40. \Vyna­
gl'odzenie 20.- zł miesil:cznie i 
utrzymanie. Oferty kier'ować: 
)[ul'ian .Jung. poczta Lask. wieś 
l'J'uszków. n 65;2 

Piekarz 
potrzebny dzielny piecowY na 
piec kanało,,'y i bajtowy. w ]-'0' 
znaniu. Oferty Orędov;mk. 1'0-
zn ań zd 82 856 

Dziewczyna 
do wszystkiego. skromny dom do 
samotnej osoby wyjazd potrzeb­
na 1. 4. Oferty Orędownik. 1'0· 
znań zd 82 966 • 

Służąca 
~i1na i ?drowa lat od 30 do 35. 
rio wszelkiej pracy 20.- z/" po· 
ściel wlasna. świadectwa komec7:­
Ile. Majęt Kretkciw. p. Żerków. 

. d 910 

Spawacze 
potrzebni. Bracia Nowaczyk. -
Górna Wilda 30. ng 6;56·7 

Humor zagraniczny 

Wymagająca klientka. 
pragnie !lam - Chcę kupić złotą rybkę, ale mój synek 

ją złowić. (M) 
'("Ric et Rac", Pal').t). 

o lJ'łoszen ia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4·lamowej) al przy końcu cZE;ści 
..... redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, Ci na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- 7:ł, Dtobne ogłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMil dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe w~ród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nin skomplikowane, z zaslrzet.eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do biełą! l'IlO 
wydania przyjmujemy do godziny lO,JQ, li do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjm1ljemy do wydań hiet.ql'Fh 
do godz. 10, do wydań nied7.ielnych i ś\~l9,tecznych rlnili po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają. treści ogłoszenia, administracja nie odpawiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą. golówką z gory. Konto w P. K. O. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 



, 

fłS) 
- On nie ma nic, tylko i jedynie tę 

prawą, - szeptał mu Barney do ucha, 
~ musisz tyllw dobrze wystrzegać się 
prawej. 

Broński znów ruszył naprzód w tej 
samej przygarbionej postawie, z unie­
sionymi po obu stronach twarzy pię­
ściami. Hrabia musnął go lewą.. Broń­
ski przygarbił się w uniku i wówczas 
hrabia wpakował mu prawą. pięść pod 
szczękę. Broński wyprostował się. Te­
raz hrabia pochylił się naprzód, przy­
skoczył i uderzył prawą w żołą.dek. 
Broński zgarbił się znów naprzód, ale 
zanim zdolał wejść w zwarcie, hrabia 
mial dość czasu, ab.\' trafić go po raz 
drugi w to samo miejsce. 

Teraz zrozumiał, że może tego czło­
wieka uderzać, jak tylko zechce, Ale co 
innego trafić, a co innego coś zdziałać 
ciosem. Nigdy jeszcze hrabia nic spot­
kał się z tak wytrzymałym przechvni­
kiem. 

- lusisz go rozłożyć na deskach, -
szepnął mu Barney między rundami, 
-- obrabiaj tyllw żołądek i oko! 

Hrabia stanął do szóstej rundy. Bił 
tyle, że go ręka bolała. Ale tamten 
szedł ciągle naprzód. 

- On może dużo brać, - powiedział 
&r11ey, - ale wre!!Zeie weimie o jeden 
cios za dużo. 

-

Hrabia pracował zawzięcie, tak, aby 
l<ażdy jego cios się liczył. 'Vyprostował 
Brońskiego uderzeniem lewą ręką. pod 
brodę i zatopił prawą. pi~ść w dołku 
żołądkow~'m. Powtórz~'ł to jeszcze raz, 
i jeszcze raz, i znowu. Potem zmienił 
nieco atak, prostując przeciwnika pra­
wą. w szczękę, a lewą. bijąc w żOlądelc 
Wysiłki jego zdawały się beznadziejne. 
Twarz tamtego była pokryta krwią. A­
le niestrudzenie Brol1l">ld szedł naprzód. 

Runda po rundzie hrabia punkto­
wał i bił. I runda po runrlzie Brońsl{i 
-był w ataku. Prz~'garbiony, uniósłszy 
dłonie po każdej stronie twarzy, szedł 
naprzód. 

- On już słabnie, chłopcze, - po­
wiedział Barney po dwunastej rundzie, 
- on już mI\. gzik w .kolanach. Teraz 
wsadź mu takiego sz:vhkiegol 

\V trzynastej rundzie hrabia czekał 
na okazję, aby w:.'strzelić pro~t:v cios z 
pra\yej ręki. Czyhał. aby się odsłoniła 
droga do owegl) punktu na. szczęce dla 
takir'go cio~u, Idóry 'wreszcie 7.R.!<o11CZY 
wall<ę. Szansa prz~'!'zła, llclel'z~'ł na 
przebój, włożył w ten cio, wf'7.y~tko, na 
co si~ móp;ł zclob:.'ć. Trafił celnie. Za~~ 
zem poczuł na~ł~r, (l~tk1iwy ból. l\lusl~ł 
sobie nadwcr<:,ż~'ć ko~ć! Opanował SIę 
naŁ"chmiast. 'Vieclział, że tamri nie po­
wiri~ti nicze~o dostrzec. Zamierz~"l się 
praw~ i tlclawuł ciagle, jakby znów 
chciał Ulll'l'Z\'(:' {l1, <lo IWllca l1.lI1dy. 

- Pra\ 'a' do nir.r.cgo! -~hepnął mu 
Barner, Ilowi(>\yuJC}c l'r,czllikiem. 

Hra.bia tylko przytaknął ruchem gło­
wy. 

- 'Virc daj mu dobrz~ lewą, - 'Po­
wiedział Barlley, - on już jest całkiem 
doirz.ahr. Jc(len dobry cios w sam czu­
bek, bJ:le dobrze trafić. 

PIĘTNASTA RUNDA 
Zuzanna stała na ulicy wraz z Ską.dże mieli wiedzieć, że prawa 

Joe Rilevelll. hrabiego - lIa ten mecz - była już 
- Ju'ż się zapewne ma ku końcowi, stracona? Bal'ney t~'lko śledził każdy 

lo- powiedział, - najlepiej będzie, jeżeli ruch swego pupila uważnie, ze ściąg-
wejdziesz ze mnę.. niętymi nad oczyma brwiami. 

- Nie mogę, Joe. nie potrafię! Tel'az bvli w zwarciu. Zuzanna <lo-
Riley wziął ją. pod rękę: -'- Mu isz, kłu,lnie willzialu twarz 131'011 kiego nad 

Zuzanno! Ty musisz wziąć to w r~kę. ramieniem hrabiego. Trudno było u­
Musisz tam być na posterunku, gdy wierllyć, że w ogóle jeszcze potrafi coś 
walka się Sk011CZy. dojrzeć jedn~'m lub drugim okiem. Ca-

Czuła, że ją popycha naprzód. Zre- ły b~'ł skrwawiony i opuchni~ty. S~­
zygnował.a. z oporu. Przecież ostatecz- dzia w ringu doskoczył i lekko uderzył 
nie będzie mogła zakryć dłonią. oczy. dłonią. po plecach Drońskiego. 

Zuzanna zdążyła właśnie dojść do - Puść! - słychać było głos sę-
swego miejsca, gdy zabrzmiał dzwonelc. dziego. 

r = !-. 

Hałas był taki, że załedwie dosly­
szalo się odgłos gongu, nawołują.cy do 
podjęcia wałki. Teraz krzyki wzmogły 
się jeszcze. Napięcie doszło do osta­
teczności. 

- Daj temu elegancikowi! - wrza­
snął jakiś głos. Można było w nim wy­
słyszeć bezsilną. wściekłość i gniew za­
wiedzionych nadziei. Inne glosy zagłu­
szyły go natychmiast, wrzawa spotęż­
niała jeszcze. 

Zuzanna odruchowo zasłoniła OCZy 
dłonią. Ale trwało to tylko ChWilę, bo 
zaraz ręka jej opadła bezsilnie. Szero­
ko rozwarte oczy wlepi/a w jaskrawo 
oświetlony czworobok l'ingu, odcina­
.iąc~r się od ciemnej masy stadionu. 
Broński szedł naprzód. Ale teraz widać 
było wyraźnie, że napiera na hrabiego 
jak pijany, uparcie, zawzięcie, na 
chwiejnYCh nogach, a jednak jeszcze 
groźny zaczajoną w nim siłą.. 

- Teraz będzie knock-out! - darł 
się Ritey obok niej. 

Zuzannę ogarnęło zdumienie, Jakże 
to mogło być, aby taki miły, dobrze 
wychowany człowiek jak Joe RiJey w 
ta~im. ol<ropnym momencie krzykami 
objaWIał tyle entuzjazmu? 

Pote~ ujrzała, że hrabia zwrócił się 
ku sr,dzlCmu w ringu. \Vymownym gie­
stem wskazrwał Drol1sklego. 

- On chce przekonać Browna, żeby 
przerwał wall<c:, - I'zeld do nicj Wley. 

Tłum, zapełniający stadion, zamilkł 
nagle. Po a"wan turach i ł{rz"kach na­
stała zupełna cisza, RzekłbyŚ, że tłum 
wsy·~ymał. orl(]ech/ a!Jy.usłyszeć, co się 
mOWI . w rlt1gu. Gdzlemegclzie .powsta. 
wal)O 'po' cichu z krzeseł. wychylano 
naprz?~ głowy stając na czubkach pal­
ców. I e:'az Zuzanna wyraźnie słyszała 
głos mr,za. Powiedział: 

-:- Czy pan nie ''\o'idzi, że on jest zu­
pel.me Sk0l1czony? Nicchże pan prze-
1'W1e tę masakrę! 

- SkOllCZ z tym sam - odrzekł 
Ok " ' " Tr,t. ~r?w]) z goryczą. w głosie, _ 

sprobuJ, J esli potrafisz. 
Hrabia powieclział coś jeszcze. Zu­

zauna c!?kłaclllie ujrzała, że otworzył 
u-tu: ~Ie spoglą.dał nawet w stronę 
~.ro1l8klr~0. A BrOI1ski na słaniają.cych 
SIr; Ilogach szedł ku niemp z uniesioną 
p~'a",ą., rękfJ, goto"'ą do ciosu. Hrabią 
mc mogł go widzieć. 

Z.uza~1I1a nic słyszała, co jeszcze 
powICdzIał do s~dziego. Z trucIem, któ­
ry wydawał jej się pOllad si1v, wal­
?z:,'ła .z uciskiem, jakby kltszczami 
sClskaJącym gardło. 

s 

I wreszcie, wreszcie krzyknęła. Wy­
dobyła z siebie rozpaczliwy, straszny, 
świdrujący w usz.ach okrzyk grozy. O­
krzyk przestrogi! 

- Jimmyl! 
Głos jej zginął w spotęgowanym po 

tysiąckroć gwarze tłumu, gdy Broński 
zamierzył się i wystrzelił swoją pioru­
nują,c~ prawą. pięść. 

Każdy inny człowiek byłby stracił 
naj cenniejszą., jedyną. sekundę, aby 
spojrzeć w te stronę, z której roze­
brzmiał przejmujący okrzyk. '. 

Ale hra.bia nie spojrzał, nie stracił 
ani oka mgnienia. Na pół automatycz­
nie, niezwłocznie a precyzyjnie zara- , 
zem pochylił się w uniku. Pięść .Broń­
skiego gwizdnęla mu koło ucha l ude­
rzyła w l,ark, daleko poza niebezpiecz­
nym miejscem. 

Hrabia zawirował w miejscu ' jak 
kolo\yrclek i natychmiast oddał ude­
rzenie. Tym razem trafił w sam czubek 
podbródka. Broński rozłożył ręce. Po­
tem padł bezwładnie na deski. 

Joe Riley stał już na siedzeniu 
krzeslo. i darł się wniebogłosy: 

- Liczyć, - wrzeszczał, - liczyć! 
I nagle Zuzanna uświadomiła sobi~, 

że sama też stoi na krześle obok RI­
lera. I nie było wą.tpliwości, żę krzy­
czała tak samo jak on. 

Sędzia wyrzucił rękę w górę i opu-
ścił ję. jak semafor. . 

- Raz! - rozpoczął. 
I potem nagle zaczęły się dzia.ć 

dzi wne rzeczy. Potoki światła za.l~ły 
rozwrzeszczoną. arenę, jakby sł011Ce 
wschodziło nad wzburzonym m.otzem .. 
Z rzędów w)rłoniła się niebieska fala 
i spłynr:ła ku dołowi i zakryła l'ing. Po .; 
prostu znikł za niebieskimi plecami 
mundurów policyjnych. Każde wejście 
i przejście zaroiło się nagle od policji. 
Było jej pełno w rzędach, w łoZach, 
na galeriach. PolicjaJ;lci chwytali ja­
kichś ludzi za kołnierze i wywlekali 
ich mimo protestów. W którejś loży 
błysnęła pobladła twarz Halza zz·Q, 
pleców czterech oficerów policji, któ­
rym coś tłumaczył ze wzburzeniem.' 
Nie słuchali go, tylko oddzi~lili od in­
nych i wyprowadzili mimo protestów. 
Izz.\' Schwartz wyrywał się jakiemuś 
policjantowi i w kOllCU widziało się g<>, 
jak szedł między dwoma olbrzymieg() 
wzrostu niebieskimi aniołami porząd­
ku, z kajdankami na rękach. 

Hrabia zaś jak również Brońskt l 
ich sekundanci i sędzia i Barne-y i la­
lce znikn~!l zupełnie za niebieskim, 
murem. 

PO DŁUGIEJ ROZŁĄCE 

Zaczynała się czternasta runda. Gdy Hozeszli się znów. Hrabia cał~r po­
uniosła wzrok, ujrzała hrabiego, jak u- smarowany był krwią.. I znów przez 
nosi się ze stołka i wychodzi w ring. hrabiego przes7.edł jakby elcktryczny 
Dostrzegła też zaraz BrOllskiego, ru- prąd, gdy cały, od stóp do c7.ubków 
szajQ-cego naprzód, aby się z nim Z1nie- pięści, wyprężył się w ciosie. B~'ło to 
rzyć. Pomyślała sobie, jak smUkły wy- uderzenie lewą. Na BrOllskiego nie 
daje się hrabia. Nie mógł chyba mieć zrobiło to na.imniejszego wrażenia. 
więcej niż sześć cali w pasie. Ah, i ów 'Vszystko wydawało się daremne! Hrabia, wyniesiony z ringu nieprze- nia do hrabiego. "'raz z nimi weszli 
straszny guz na prawym policzku! I Znów ruszył naprzód, jak w pierwszej zwyciężoną. niebieską falą, rozglądał policjanci śledząc uważnie tych, któ­
wargi miał skrwawlOne, - maleńka, rundzie. się za Jakem i Barnerem. Policjanci l'vch nie znali bardzo dobrze z widze-
cienka st!'ug.a. krwi sączyła mu się z - Prawą! - wrzeszczał Riley z CR- dźwigali go nic z,,"ażajl'!c na jego opór. nia. Garderoba zawrzała głosami i ży-
rogu ust. lego gardła. - Daj mu prawą! Jak cenny towar odstawili go do ubie- ciem. Aby nie przeszkadzać hrabiemu, 

Teraz skierowała wzrok ku Broń- Hrabia stał obiema nogami na de- ralni i złoż~"li lIa stole do masażu. Barney sam udzielał informacyj i od-
ski emu i natychmiast zakryła oczy. skach, wyprostowaną. le\\'ą. trzymają.c Już wp·adł i Barney, bardzo wzbu- powiadał dziennikarzom na pytania. 
Jakże Jimmy mógł zdobyć się na to, z daleka Brol1i'"kiego. Potem jakby za- rzon)'. Wykładał im dokumentnie, że Br'OllSki . 
aby tamtego Jeszcze raz chOĆby ucle- marł nagle bez ruchu i w następnej - Gdzie moja żona? - spytał hra- nie miał w sobie nic oprócz surowej 
rzyć? Ale llieprzezwyciężona, we- chwili unikn:}ł prawej Bro11skiego i bia przede v,:szy, tkim. siły. 
wnętrzna siła kazała jej patrzyć na znów znalazł się w zwarciu. Poszło to - Już jQ. znajdziemy, się nie bój, - - A co jest z tymi wszystkimi poli-
wall<ę tak błyskawicznie, że Zuzanna nie wi- odpoYv'iedział Bamcy, - a teraz, chlop- cjantami? - dopytywał się Walter. 

Gdy więc znów otwarła oczy, wi- działa nawet, co się właściwie stało. cze, musimy pr7.ede wszystkim dopl'o- Edghrook, sł~rnny publicyst.n. sportowr. 
działa właśnie, jak hrabia rośnie cały Słyszała t~"lko głuche odgłosy pięści, \Hlclzić ciepie do porządJm. - Co to m..1. znaczyć 'l Co to za kawał'? 
i napina każdy mięsiell, jak gdYby cios gd~' ohrabiał żołQ.flrk Bl'Oll~kiego. VnióRł go jak !lzj('cko i wepchnął Ale nikt mu tego nie potrafił wy tłu_ 
zaczynał się w jego stopach i przecho- Potem znów zabJ'zmiał dzwonek. do kabiny pod natryf'k. maczyć. 
dził przez całe ciało, aby wreszcie wy- Barne.\' i Jako czekali już w naroż- - Przecież widzialem ją, - mówił '1'1'\\lało pół godziny, zanim hrabia 
ładować się w nieści. Usłyszala gluchy niku. Burney po\viewał ręcznikiem tak hrabia, - napr7.ód sł.n;z.ałem jej kl'zyk, 'w~'po(';::ąl i wl'ócił do sił, <a BarQey po-' 
odgłos, gdy pięść wyl:}do\vała na szczę- mocno, .ial{b~' chciał sobie w~·t\Vać 1'('- potem unikllął('m cio!'\u Bl'01u;kiego, z\-vo!ił mu się ubraf:. 
ce Broóskiego. Ale "taiarski grom" o- ce. Jake, choć inki tlust~" że poch~'lnt wpakowałem mu le\\ą. a potem ona 

d · l" 11 ł 1 d t ł t .. J I" - 1'~0, teraz, człowieku, - rzekł trz!).5nął się t~'llw i znów ruszył o SH) z truc no"c1ą, ;: ~cza eraz prze s a a uz przy l'Ingu wraz z oe \1-
ataku. Jimmym i obiema 1'('l\:om:1 gniótł jego leyem. Rarney \\'l'e~zcie, - jesteśmy gotowi. 

- Prawą! - wrzeszczał Joe Hiley. nogi. Tylko hrahia. trwał bez ruchu, - Cala puhliczność wrzasnęła, _ Ruszaj, bracie, już nas tu nie ma! 
- Da.i mu prawą! oparty wygodnie- o liny. Wydawało się dodał Barney, - akurat w Sam czas "'.ziął go poLl ramię. Gdy st.o.nęli w 

Nie on sam 1:,11<0 tak wolał. Okl'zy- Zuzannie, że w~rglącla bardzo zmęczQ- uchyliłeś się przed ciosem. drZWiach, otoczył ich z tuzin policjan-
ki i wołania, ryki j ~wizdy wypełniały ny i wyczerpaJl~'. . - Idź i poszukaj m::>ję. żon~, - do- tów, cały oddział który widocznie ocze­
ołbrzymi kocioł siadionu. Tylko niebo Ludzie szaleli. Olbrzymia misa sta- magał się hrabia. kiwał na hrabiego. Otoczyli go ścisł~'m 
z góry spokojnie prz. '~'iądało siQ walce. dionu przelewała się od hałasów, na- - Jake ją znajd:t:ie, jeśli On.a tam kordonem i wyprowadzili na ulic.!:. Pod 

Hrabia wyprosto\\ al Brollskiego u- woły,.,'al'l bezkształtnego !"-7.meru glo- hyła I'zeczrwiście, - uspokajał go ich esl{Qrt~. wsiadł do ~umochodu. 
derzeniem łew~ poJ bl'OflQ, polrm za- ~~\V .llHl7.ki.rh, .iakb~' jednos(a.ine d~l(~- Bal'l1,ey , - ty ~~'Iko zawierz Jake'?wi. - Oh! - zabl'zmiał cichy okrzyk. 
mierz?ł się prawą, alc chybił. Zamie- nlC:Jle lol.:llczegn motoru. CzternasClc \\~'pl'ow:lllzlł go spo(1 tuszu, oW1l1Qł Była to Zuzanna. Sic<1~jała po pro.3tu 
rzyr się znów pl'aw~, ale groźny cios rund! Teraz miała sic zncząc ru. nda I w v,'jcllde prześcieradło kąpielowe i' w samochodzie i czekała na niego. 
poszedł znuw obok glo\Yy Broll"kicgo. ostatnia i decydująca. Nic jeszcze nic wre"zcie ułożył na stole do masażu. I 

- l'~o. gdyhy to b~ " ło sicdzialo! - lwIo !';tracOll0 ani dla jednej, ani dla Tymczasem poczl;'li nadchodzić (Dokol1czenie nastąpi) --
ktoś wcłal. , dl'llili"i "-trony. jllziellllikal'ze i domr.gać ::-i;; dopu,"zczc-



Ziemia 
] 

jak wadliwie zmonto­
wane koło rozpędowe 

\11 zamierzchłej przeszłości dzień liczył tylko pięć godzin - Wędrówki 
biegunów ziemi 

Zi9IDia pędiI z olbrzymIą szyb'kośc1a; 'W 
przestrzeni. Jako część naszego s}'1&t9IDU 
810necz'nego pO'suwa się ziemia razem ze 
słońcem i innymi planetarn.i co .sekundę o 
~ 'do 23 km naprzód w drodze swej dokoła 
słońca z3iŚ o 30 km. Obrót ziemi dokol'l 
swej OBi dokonuje się mniej szybko. 

W okolicy równika szybkOŚć ta wyno-
si 454 m na sekundę. 

'leżeli ziemia laimo to nie rozpada się nil. 
kil/warki, dowodzi to tylko ,solidnośc.i jej 
b1ldowy. Masa jej iest przy t)'iID dostatecz­
nie zwarta, by zac~lować mogla kształt ku­
listy. Szybkie obracanie się ziemi dokoła 
osi spowodowalo jednal,że, że kula ziems'ka 

w okolicy biegunów spłaszczyła 
się nieco, 

gdy tymczasem w okolicy równika dokona­
ło się nieznaczne jej wzt;lęcie. Tym się tłu­
m.aczy, że oś ziemi, lącząea oba bieguny, 
jest o 43 km krółi;za, niż średnica ziemi, 
łącząca dwa przeciwlegle punkty równika. 
Poza tym zachodzą jeszcze inne, wpraw­
dzie bardzo nieznaczne różnice w od'Iegło­
ści poszczególnych punktów powierzebJni 
ziemi od jej środka w stosunku do innych 
jej punktów. 

Ruch wirujący ziemi nie jest równomierny 

i ulegał w prze.szłości poważnym zmiamom. 
Oddziaływanie odplywu i dopływu morza 
spowodowało zmniejszenie szybkości obro' 
tów i przedłużenie dnia. Według George 
Darwina i H. Jeffreysa dzień nrusz w za­
mierzchłej przeszłości ziemi 

liczył tylko 5 godzin. 

Także zmiany w ksztakie ziemi wpływały 
na szybkość jej obrotów. Tak np. podniosły 
się i opadly okolice podbiegunowe. i to tak 
w znacznej mierze że zaszła zmiana w 
kształcie eliptycznym ziemi. Zmiany te u­
jawnione są na poziomych częściach wy­
brzeża, które zaobserwować można w oko­
licach obu biegunów nad obecnym pozio­
mem morza. 

Ziemia obra·ca się zresztą 

lak wadliwie skonstruowane i zmon-
towane koło rozpędowe. 

z]i, iprzy braku opadów w Ameryce Pół­
nocnej. Jeffreys jednak1:e wykazał, że po­
wód ten nie mógł wywołać przesunięcia się 
biegunów. Istotnym powodem ty'ch odchy­
leń sa, naj-pra"vdo'podo·bnie.j zmiany, zacho­
dz/\ce 

w układzie skorupy złemL 

Według niektórych uczonych JlIlliany te w 
pewnych okresach ziemi były tak poważ­
ne, że bieguny ziemskie przesunięte zo,stały 
aż do okolic podvwro>tnikowyc-h. Za nimi 

Filmy, które kosztuj 
Trzeba, by znalazło się 25 milionów lu­

dzi, którzy zgodzą się za.płacić po zł 1.20 
za bilet do kina, aby pokryć koszt produk­
cji pierwszorzędnego filmu i dać pewien 

ZARECZYNY SYNA MUSSOLINIJ.t:GO 
Syn dyktatora VV10ch Bruno ·Mussolini. znakom[iy lotnik, zaręczył się z panną Gi­

ną Rt:berti. 

• 

Straszna zemsta zawiedzionego 

postępow~ klnmat l)o-d'blegtll1lO>WY, ~ 
tymczasem w okoli'Ca-ch dzisiej8zych biegu.. 
naw pa.nowały stOlSurrki trO'pi'kalne. DaJe­
kie te wędr(;wki biegunów 5/\ jedJnakte 
przedmiotem sporów naukowych. (Klk) 

! 
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niewielkI zysk producentowi. Gdyż do­
piero 5 milionów dolarów osiągniętych 
brutto przez teatry kinematograficzne, 
mogą pokryć koszt prOdukcji obrazu o 
wysokiej wartości artystycznej. Koszty 
te bowiem często przekJ aczają nawet mi­
lion i dochodzą do dwóch milionów. O­
czywiście tylko w obrazach wysokiej war­
tości i takich, które podług specyfikaCji 
Hollywood należą do kategorii "AA" lub 
"A". Kategorie następne, a więc "B", 
"C" i "D" kosztują znacznie mniej, czasa­
mi zaledwie 10 pct drogich obrazów. 

Dla przykładu weżmy film, którego pro­
dukcja kosztowała 1.100.000 dolarów, i roz­
łóżmy te koszty na poszczególne grupy. 
Przede wszystkim sam scenariusz kosztu­
je zwykle około 50.000 dolarów. Jest to ce­
na przeciętna przy obrazach kategorii 
"A". Często jednak honorarium autora. 
wynosi znacznie więcej. Tak np. za "Room 
Service" i za .,You can't take it with you" 
zapłacono po 250.000 dolarów. Następnie 
specjaliści muszą przerobić to na odpo­
wiedni scenariusz. Przeróbki w zależno­
ści od tego, kto i jak długo je robi, kosztu­
ją około 50.000 dolarów. Dalej idą pensje 
"gwiazd". Trzeba je obliczać na 125-150 
tys. dolarów. "Gwiazdom" należy dać od­
powiednich partnerów, przynajmniej do 
główniejszych ról. To kosztuje łącznie 
drugie 150.000 dol. Zupełnio podrzędne 
role tzw. "ekstra", kosztują przeciętnie 15 
tys. dolarów. 

Masa jej nie jest równomiernie rozdzielo· 
na w stosunku do osi. i dlatego rzuca. Bie­
guny, jako końce osi. wpadają w ruch lto­
łyszą.cy. Przesuwa,nie się biegunów jest 
jednakte stosunkowo bardzo nieznaczne. 
PrzY'Piaywano je pierwo,tnie przyczy.nom PodpalU dOln, 'Ul l~tóry'm odbywało si~ tf)esele 

Poza dyrektorami o wielkich nazwi­
skach i odpowiednio wysokich pensjach, 
dochodzących do 150.000 dolarów od obra­
zu, przeciętny dobry dyrektor otrzymuje ... 
tylko 50.000 dol. od filmu. Jego zastępca 
od 5 do 10.000 dol. Dekoracje, mise en 
scene i w ogóle wszystko, co dotyczy tła, 
na którym rozwija się akcja, kosztuje 
przeciętnie 120.000 dol. od obrazu. Koszty 
zaś dodatkowe kostitJ,mów, charakteryza­
cji, światła - razem 250.000 dolarów. Ma­
teriał techniczny, tj. zdjęcia z opłatą per­
sonelu - 70.000 dol. Muzyl,a - 00.000, -
wreszcie najrozmaitsze koszty natury 0-
gólnej, których przy tych filmach jest bar­
dzo dużo, wynoszą razem około 200.000 do­
larów. 

We ",,-si' Strebnica pod Mona,styrem w się przy drzwiach ciżbę padl okrzyk grozy. 
takim, jak np. sHne opady w póŁnocnej A-I 

Jug()osławii odbywa lo się huczne wesele Dom się pali f Ludzie ogarnięei szalem 
córki jednego z naj bogatszych gospodarzy. trwogi zaczęli się wzajemnie tratować, 

Człowiek leśny W świetlicy przy stole biesiadnym zasia- gnieść, lamano sobie żebra. ręce i nogi. Z 
dło przeszło 100 osób. Muzyka grała wesel· tłumu biesiadników zaledwie 60 zdołało się 
ne marsze i obrzędowe pieśni. Po biesia- uratować, resl':ta. w tym pan młody, zginęli 
dzie rozpoczęły się tańce. które przecią.gnę- w płomieniach. Panna młoda doznała cięż­
ły się do póżnej nocy. Było już dobrze po kich poparzeń. Jak wykazało wszczęte w 
dwunastej. gdy w okna świetlicy. rozdygo· tej spra~ie śledztwo, podpalenie domostwa 
tanej od tupotu nóg tanecznych par, ude· było aktem zemsty ze strony jednego z u­
rzy!a krwawa łuna. To paliła się stodoła. biegających się o rękę bogatej dziewczyny. 
W ~selnicy rzucili się do drzwi. W tłoczą.c!\ 

Mieszkańcy jednej z wiosek anatolij­
SKich poruszeni zostali krążącymi od kil­
ku miesięcy pogłoskami o tajemniczym 
leśnym człowieku. który pojawił się w są­
siednich lasach. Poglosl{a ta nabrała re · 
s:lnych kształtów, gdy pewnego dnia jeden 
z mirlRzl{ańców wioski, zajęty zbieraniem 
drzewa w lesie, zobaczył dziWi) leśne na 
własne oczy. W gęstwinie spał nagi czło­
wiek, pokryty silnym zarostem. Zbudzo­
ny szelestem odsuwanych gałęzi, człowiek 
leśny wydał krzyk, podobny do głosu spło­
szonego zwierza i pomknął w las. Spot­
kanie z leśnym człowiekiem przypomina­
ło mieszkańców wioski tragiczne okolicz­
ności zniknięcia 18-miesięcznego chłopca 
jednej z sąsiadek. Matka, zajęta pracą w 
lesie, uło1:yła malca do snu w gęstwinie, a 
wieczorem, wracając do domu, dziecka 
nie znalazła. Mieszkańcy wioski twierdzą, 
te dziwo leśne jest właśnie dzieckiem, za­
ginionym przed 20 laty. 

Tragiczna śmierć wynalazcy, 
Wyleciał w powietr~e, ~ani1n spr~edał swój wynala~e1i 

W roku 1895 cały świat prawie został I dania potwierdziły rewelacyjność wyna­
zaalarmowany o wynalazku, który miał lazku. Zainteresowały; się nim naturalnie 
wywolać kołosalny przewrót w technice sfery wojskowe, a w pierwszej linii angiel­
wojennej. Niejaki Sawbridge, mieszkaja,- skie ministerstwo wojny. Rozpoczęto 
cy w zachodniej Anglii, w miasteczku Ex- pertraktacje z Sawbridge, które szły bar­
tor, wynalazł środek wybuchowy o nie- dzo opornie, gdyż wynalazca żądał coraz 
zwykłe) sile. Przeprowadzone próby i ba- większych sum, dochodzących w końcu do 

Filmy niższej kategorii kosztują znacz­
nie mniej dlatego, że oszczędzają przede 
wszystkim na pensjach "gwiazd", dyrek­
torów, honorariach autorskich, no i na 
kosztach ogólnych. Na wszystkie te rze­
czy idzie jakaś jedna czwarta tego, co ko­
s'ztuje film "A". Użycie kOlStiumów i deko­
racyj z inny'Ch fHmów. zm.a.cznie zmniejsza 
iloś~ "ekstra" artystów, no i rojęć poszcze­
gólnych scen, które w obrazach kategorii 
HA" nagrywane sa, wielokrotnie przy roż­
nych rodzajach oświetlenia. i efektów 
dźwiękowych - wszystko to pozwala na 
osiągnięcie znacznych oszczędności i nie 
wpływa ujemnie na wartość artystyczną 
obrazu. 

@!!"'!!!!'!!!!'!'!!!"!'!'!!'!~'!!!"!'!!!"!!!!'!""'!"!'!~~'!!!"!'!!!"!!'!"!'!!!"!!'!"!'!!!"!!!!!'!!'!"!!!!'!"!'!"!!'!!!'!'!!!"!!'!"!!"!!'!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!'!!!"!~ mi li onów. 
Ministerstwo ostatecznie przyjęło 

Największe oszczędności osiąga mE! 
przez wyeliminowanie tzw. "ukrytych 
kosztów". Powstają one wtedy, gdy się 
np. zaangażuje do pewnego filmu dyrek­
tora. który w rzeczywistości bierze tylko 
pensję. a nie kręci filmu, albo którego się 
usunie od pracy po 2-ch tygodniach zdjęć. 
Niektóre "gwiazdy" są płatne przez cały 
czas bcz względu na to, czy grają, czy nje. 
To samo dotyczy niektórych autorów sce­
nariuszy. Często nabywa się prawa do 
pe\vnych utworów literackich, które nigdy 
nie są przeniesione na ekran. Ameryka, 
przyzwyczajona od wydawania miliono­
wych sum na produkcję filmową, gdzie 
wszystkie l{alkulacje zaczynają się od se­
tek tysięcy dolarów, nie liczy się z koszta­
mi. Od dobrego producenta wymaga się, 
aby umiał szafować milionami. S. M. 

PIĘKNO ALP W SZWAJCARII 
IlaM'na miejscQw~ ~i)'oma, St. M9.dtL. 

wszystkie warunki i już miano odebrać 
komisyjnie wynalazek, gdy nadeszła do 
Londynu wiadomość. że laboratorium 
wraz z wynalazcą wyleciało w powietrze. 

Z budynku nie pozostało ani śladu. 
Skrzętnie zbierane rótne szczątki przez fa­
chowców pirotechników nie naprowadzi­
ły wcale na ślad, z jakich składników zło­
żony był materiał wybuchowy, wynalezio­
ny przez Sawbridge. Nie odkryto nigdy, 
jednak Łej zagadki, której tajemnicę za­
brał ze sob/\ do grobu wynalazca. 

W Chinach rozpoczął się "rok tvgrYSa" 
Tak na~ajq Chi ńc~ycy nOW1J ,·ok 

W nocy z 12 na 13 lutego obchodzą cielskich samolotów, a pękające z trzas­
Chiilczycy nowy rok. Upływaja,cy tej no- kiem i wielobarwnym ogniem tryskające 
cy okres czasu, tak bogaty w wydarzenia, szmermele i rakiety zastąpią granaty, 
nazwany był "rokiem ~wy". Nowy rok 6'Z1"atplleła i lotnicze bomby. 
nosi D:azwę "roku tYgrysa". Czy r07!PQc?;Yna'.illlcy Isię w nocy z 12 n!l 

ŚWIętO nowego roku obchodzone było 13 lutego nowy rok, stojący pod znakiem 
'" China?h niezwy~le u.roezy~ie. W. tym I tygrys~, przyniesie dla Chin pożądane, 
roku ŚWIatła lampl.on zasU\pll\ wOJenne przemlan~ aa,a najbliższy to pokaż a 

. reflektory, szukające na niebie nieprzyja- I ' 




